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Cory ogloszeń i prenumeraty uwidocznione ną ostalnicj stronie 


Smakosze palą tylko 
w zwijkach i bibułkach do papierosów 


AL TESSE 


Mokka-Pełlnowatka 
150 sztuk 38 groszy. 


Program prac rządu 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 23. 3. (Sin). Prace Sejmu dobie- 
gaja końca. Między 28—30 marca nastąpi zam 
knięcie sesji budżetowej Sejinu i Senatu. Do te- 
go terminu rząd pochłonięty pracami parlamen 
tarnemi bronić będzie niektórych ustaw bądź 
w komisjach sejmowych, bądź w senackich, a 
dopiero po zamknięciu sesji Izb, rząd przystąpi 
do pracy, jak do, zrealizowania uchwał przyję- 
tych na Radzic Gospodarczej į do reorganizacji 
administracji. 

W tej chwili z różuych miuisierstw nadcho- 
dzą materjały do Ministerstwa Skarbu, które 
są przedmiotem rozważań komitetu ekonomicz 
nego i Rady Ministrów. 

Jednocześnie rząd wyda dchret o rcorgani- 
zacji administracji, zgodnic z artykułem 66 
Konstytucji. 

Decyzja o zwołanie nadzwyczajnej sesji Sej- 
mu, jeszcze nie zapadła. Krążą pogłoski, że sc- 
saj ta zwołana zostanie na połowę maja. 

Dopiero po zamknięciu sesji sejmowej zadc- 
cydowane zostaną inne śprawy natury politycz 
nej, które były przedmiotem rozmów między 
premjeren. ŃKościałkowskim, a b. premjcrem 
prof. Bartlen. 

W najbliższych dviach zbierze się komitet 
Rady Ministrów dła uchwalenia szeregu roz- 
porzadzeń, Terminu jednak jeszcze nie wyzna: 
czono, gdyż posiedzenie to zależne jest od sta- 
nu zdrowia wicepremjera Kwiatkowskiego, i:tó- 
ry naskutek grypy nie opuszcza micszkania. 


Zawieszen'e wykładów 
na Politechnice Lwowskiej 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


1 


Lwów, 23. 3. (0). W duiu dzisiejszym grupa 
studentów wydzialu rolniczego w Dublanach, 
gdzie wykłady zostały zawieszone w związku 
z ostatniculi wystąpieniami antyżydowskicuni, 
usiłowała odbyć wiece w gmachu Politechniki 
lwowskiej, a gdy rektor odmówił udzielenia po- 
zwolenia na odbycie wiecu, starali się urządzić 
wiec nelegalnie. Rektor Nadolski, dowiedziaw- 
szy sie o tem, zawiesił wykłady na terenie ca- 
lej Politechniki. 


WIOSENNE E 


LŁLEJUSZ NACHT, Kraków Stradan 5 
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sytuacja strajkowa 
w Krakowie 


Warszawa. 23. 3. PAT. W związku z sytuacją strajkową w Krakowie udał się do Krako- 
wa dnia 23 bm., główny inspektor pracy p. Klott. : 


Pośpiechu „ubojowego” dalszy ciąg 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 23. 3. (Sin.) We wtorek o g. 
10 rano komisja administracyjna Senatu 
przystąpi do rozważenia projektu ustawy o 
uboju, uchwalonego przez Sejm. Na uwagę 
zasługuje okoliczność, że sprawa ta załatwio 
na zostaje w trybie dorażnym, gdyż na po- 
siedzeniu Sejmu po uchwaleniu ustawy w 
drugiem czytaniu, mimo wyraźnego brzmie 
nia reguaminu, że w razie poczynicenia pop- 
rawek, trzecie czytanie odbyć się ma dopiero 
na następnem posiedzeniu, przystąpiono na- 
tychmiast do trzeciego czytania. 

Zastosowano więc artykuły 65 i 66 regul: 
minu o postępowaniu skróconem. „Duch nie 
cierpliwości” działa przeto w dalszym ciągu 
i już jutro projekt znajdzie się na komisji se 
nackiej. 

Zawiadomiono członków komisji o posie- 
dzeniu i podano jednocześnie nazwisko refe- 
renta, mimo, że art. 48 regulaminu Senatu o- 
kreśla wyraźni, że komisja wybiera sprawo- 
zdawcę. Tylko w tym wypadku, jeżeli spra- 
wozdawca nie złożył sprawozdania w przepi- 
sanym terminie, przewodniczący wyznacza 
innego sprawozdawcę. A jednak już w sobo- 
tę zawiadomiono członków komisji adminis- 
tracyjnej Senatu oposiedezniu i podano już 
nazwisko referenta ustawy, mimo, że wed- 
ług art. 48 relerent powinien być wybrany 
przez komisję. 

Działano więc z nadzwyczajnym  pośpie- 
chem. jakkolwiek Senat należy do instytu- 
cyj. postępujących z rozwagą. 

Jak już pcdaliśmy, referentem projektu 


jest sen. Adam Dobaczewski, który wszedł ' 


do Senatu na miejsce śp. Adama Plsu?skie- 
Senator Dcbaczewski jest podpułkowni- 


wa 
Sue 


kiem, lekarzem szpitala wojskowego we Wil 
nie. Przewodniczącym komisji jest sen. Woj 
ciech Głuchowski, ziemianin, b. wojewoda 
lwowski, zastępcą przewodn. sen. Marjan 
Malinowski zwany „„Wojtek”, b. PPS-owiec, 
i sen. Siudowski ronlik z Brodnicy wojew. 
pomorskiego. Członkami komisji są: Stefan 
Dabkowski, b. dyr. Tramwajów . Miejskich 
w Warszawe, sen. Włodzimierz Deczkiewicz, 
Ukrainiec, Drowa Regina Fleszarowa, nona 
nowana przez Prezydenta R. P., dr. Zygmunt 
Głowacki, zastępca starosty pow. w Pozna- 
niu, Michał Grajek z G. Śląska, wicemarsza- 
łuk dr Mikcłaj Kwaśniewski, b. wojewoda 
krak. Zygmunt Leszczyński, b. wicemarsz. 
Senatu wybrany z wojew. kieleckiego, Ja- 
nusz Jagrym Maleszewski, b. główny komen 
dant P. P. wybrany z wojew. kieleckiego, 
Maksymiljan Malinowski, b. prezes „„Wyz- 
wolenia”, nominowany przez Prezydenta R. 
P., Stanisław Mańkowski, właściciel ziemski 
wybrany z wojew. łódzkiego, dr. Jan Modrze 
jowski, lekarz wybrany z wojew. lwowskie- 
go, Pictr Oliwiński, b. prezydent m. Pińska, 
wybrany z wojew. poleskiego, ks. Waienty 
Puchala burmistrz m. Trembowl, wybrany 
z wojew. tarnopolskiego, Konstanty Rdułto- 
wski, wybrany z wojew. nowogródzkiego, 
Antcni Staniewicz, adwokat, wybrany z woj. 
wołyńskiego i Artur Śliwiński, historyk, b. 
premjer, powołany przez Prezydenta R. P. 

Na czwartek wyznaczono posiedzenie Šena- 
tu. projekt będzie więc rozpatrywany we czwar 
tek. względnie w piąteh. Referent dąży do 
przywrócenia niektórych poprawek, przyję: 
tych przez komisję administracyjną Sejmu, a 
cdrzucoszych przez plenum Sejmu. 
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Turcy zajęli wiusśi 
Statek-cysternę 


Stambał, 23. 3. PAT. Władze tureckie zatrzy- 
mały włoski statek-cysternę, zdążający do Kon- 
stanzy. Zarządzenie to wydano na podstawie 
decyzji trybunału, który orzekł, iż wioski sta- 
tek-cysterna, noszący uazwę „Ncvona”, ma za- 
płacić 25 tys. funtów tureckich za uszkodzenie 
tureckiej łodzi podwodnej podczas zderzenia, 
jakie nastąpiło z winy statku włoskiego w gru- 
dniu r. ub. 


Katastrofa autobusu 


Buenos Aires, 23. 3. PAT. Na szosie, prowa- 


dzącej z Mardel Plata do Bueros Aires w od- 


legiości 10 kilometrów od miasteczka Magila- 
lena. wydarzyła się straszna katastrofa aato- 
busowa. Autobus, wiozący 14 pasażerów, wpadł 
do rowu obok szosy. przewracając się, przy- 
czem uastąpił wybuch zbiornika z benzyna. Z 
11 pasażerów, ośmiu zdołało się uratować, sze- 
Ścia zaś wraz z kierowca autobusu zginęło stra- 
sznż śmięrcia w płomieniach. 
a z 
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Paryż. 23. 3. PAT. „Paris Midi” donosi, że 
słynny reprezentant niemieckiego świata fil- 
mowego Herman Fellner przypuszczalnie po 
pełnił samobójstwo. Wczoraj znaleziono go 
powieszonego w jego mieszkaniu | londyńs= 
kiem. 


"„NOWY DZIENNIK" _ 


Londyn, 22. 3. PAT. Korespondent berliński 
„Sunday Times“ uważa za rzecz pewną, że od- 
powiedź niemiecka będzie bezkompromisowo 
odmowna. Kanclerz Hitler ma być osobiście(!) 
urażony propozycjami sygnatarjuszy paktu reń- 
skiego. W kclach urzędowych niemieckich okre- 
ślają propozycje te, jako nową próbę upoko- 
rzenia Niemiec, mimo iż tyle razy Hitler pod- 
kreślał stanowczo, że nie dopuści więcej do 
żadnych ograniczeń suwerenności Niemiec. 

Korespondent oświadcza na podstawie wia- 
demości ze źródeł dobrze poinformowanych. że 
odpowiedż niemiecka utrzymana będzie w bar- 
dzo ostrym tonie. Ponieważ kanclerz Hitler na- 
zwał swe propozycje z 7 marca ostatniem sło- 
wem, nie oczekują w Niemczech żadnego gestu. 
Watpliwem jest przeto, aby Niemcy wysunęły 
jakiekolwiek nowe kontrpropozycje. Rzesza o» 
świadczy raczej, że program swój przedstawiła 
i rzeczą mocarstw będzie przyjąć go lub odrzu- 


cić. O ile współpraca niemiecks jest pożądana, 
to strona przeciwna winna sama poczynić odpo- 
wiednie propozycje. W przeciwnym wypadku 
Niemcy wybiorą drogę izolacji. 

Zdaniem korespondenta „Sunday Times“, 
drogi tej życzą sobie radykalne żywioły partji 
narodowosocjalistycznej, które od początku 
krzywo natrzyły na propozycje pokojowe kan- 
clerza Hitlera. Dla tych czynników okres izo- 
lacji dałby sposobność do zrealizowania socjali- 
stycznej strony programu hitlerowskiego, którą 
dotad zaniedbano. Natomiast żywiołv umiarko- 
wane w rządzie niemieckim użyją całego swego 
autorytetu. by pronpeżycje mocarstw dokładnie 
rozważyć. zanim udzieli się odpowiedzi odmow. 
nej. Zwłaszcza Schacht jest zwolennikiem po- 
wrotu Niemiec do Genewy, albowiem bez tego 
nie widzi on możliwości uzyskania niezbednej 
pożyczki. Pod tym względem Schacht popiera- 
ny jest przez dowódców armji. 


Francja niezadowolona ze stanowiska 
państw neutralnych w Radzie Ligi Nar. 


Paryż, 22, 3. PAT. Stanowisko, zajęte przez 
przedstawicieli państw neutralnych wobec pro- 
jektowanej przez Francję metody prac Rady 
Ligi nad uchwalonemi przez państwa locarneń- 
skie propozycjami — było niespodzianką dla 
francuskich kół politycznych. Kola te były 
przekomane, że Rada ograniczy się do zareje- 
strowania powziętych przez 4 państwa uchwał. 
wzgłędnie, że po potepieniu aktu niemieckiego 
uzna swoją rolę za zakończoną. Teza państw 
neutralnych, iż Rada Ligi Narodów powinna w 
myśl art. 11 paktu, który mówi o sytuacjach, 
grożących: zamąceniem pokoju, przedyskutować 
w sposól zasadniczy całe zagadnienie i zastrze- 
żeniem prawa do przeprowadzenia zmian w pro- 
pozycjach, spotkała się 7 poważnemi zastrzeże- 
niami ze strony francuskiej. Delegacja francus- 
ka żywi bowiem obawy, że wszczęta w ten <po- 
sób dyskusja doprowadzi do zupełnego porzu- 
cenia idei sankcyj wobec Niemiec, jak również 
do zrezygnowania z porozumienia między szla- 
bami  generalnemi Francji, Anglji, Belzji i 
Włoch. W konsekwencji więc, jak podkreśla 
„Figaro“, doszłoby do rozpoczęcia natychmia- 
stowych rokowań z Niemcami i pokładanoby 
nieuzasadnione nadzieje w przyszłej konferen- 
cji międzynarodowej. 

Francja obawia się ponadto, że Rada Ligi 
miast wzmocnić tezy propozycyj, osłabi je. Dla- 
tego delegacja francuska wypowie się zapewne 
za zakończeniem już jutro sesji Rady Ligi Na- 
rodów. Min. Paul-Boncour uważa obecnie, że 


zatwierdzenie decyzji państw  locarneńskich 
przez Radę nie jest konieczne, gdyż Rada Ligi 
stwierdzila już naruszenie przez Niemcy Locar- 
na, a państwa, które podpisały ten pakt, same 
się już porozumiały co do tego, czem należy 
zastąpić udzielone w tym traktacie gwarancje. 
W tych warunkach delegacja francuska praw- 
dopodobnie zrezygnuje więc z powołania się na 
art. 11 paktu i bedzie się eprzeciwiała rozpo- 
częciu szerszej debaty na ten temat w czasie 
jutrzejszego posiedzenia Rady. 


Jeszcze o wystąpieniu min.Becka 


Paryż, 22. 3. PAT. Wystąpienie min. Becka 
na prywatnem posiedzeniu Rady Ligi i stano- 
wisko, zajęte przez polskiego ministra w czasie 
rozmowy z Paul-Boncourem, spotkało się z przy 
chylnem przyjęciem na łamach „le Journal“, 
gdzie publicysta St. Brice z sympatją mówi o 
postulatach polskich, Podkreśla on, że Polska 
zawsze protestowała przeciwko locarneńskiemu 
rozwiązaniu problemu bezpieczeństwa i dziele- 
niu go na dwie części, bezpieczeństwa nad Re- 
nem i nad Wisłą. Publicysta zaznacza. że obec- 
na sytuacja nie uległa zmianie, gdyż akcja pro- 
wizoryczna na rzecz utrzymania Locarna na za- 
chodzie wytworzyła tego rodzaju położenie, iż 
ostatnie rokowania prowadzono bez udziału 
Polski. W każdym razie min. Beck powiadomił 
Paul-Boncoura, że Polska miała swoje słowo do 
powiedzenia na Radzie Ligi Narodów. 

—ogo— 
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Z POBYTU MINISTRÓW AUSTRJACKICH 
I WĘGIERSKICH W RZYMIE 


Rzym, 23. 3. PAT. Ministrowie austrjaccy i 
węgierscy bawiący w Rzymie: Schuschnigg, Go- 
emboes, Kanya i Berger Waldenegg zwiedzili 
dziś zrana instytucje społeczne faszystowskie, 
a m. in. miasto uniwersyteckie, szpital dla gru- 
źlików, a wreszcie forum Mussoliniego, gdzic 
odbyły się w ich obecności ćwiczenia sportowe 
awanguardistaów balilli i uczniów akademji 
wychowania fizycznego. Goście byli wezędzie 
przyjmowani z wielkiemi honorami przez wła- 
dze i witani owacyjnie przez ludność, 


Popołudniu o godz. 16.30 ministrowie Au- 
strji i Węgier udali się do Pałacu Weneckiego, 
gdzie do godz. 18-tej kontynuowali z Mussoli- 
nim, wiceministrem Suvichem i baronem Aloi- 
sim rozmowy, rozpoczęte w dniu wczorajszym. 

Po rozmowach dzisiejszych, które faktycznie 
zakończyły obrady włosko - austrjacko - wę- 
gierskie, wydano komunikat następującej treści: 

„Dziś popołudniu kontynuowano w Pałacu 
Weneckim rozmowy włosko - austrjacko - wẹ- 
gierekiec. w których wyniku zostaną podpisane 
futro uklady“. , 


Wieczorem Mussolini wydał na cześć gości 
obiad w Pałacu Weneckim. Po obiedzie odbyło 
jie przyjecie, 


W kołach węgierskich krąży przypuszczenie, 
że w dniu jntrzejszym podpisane zostaną dwa 
układy: jeden o charakterze politycznym, a dru- 
gi gospodarczym. 

POWÓDŹ W STANACH ZJEDN. 

Nowy Jork, 22. 3. PAT. Silne opady śnieżne 
i deszcze pogorszyły położenie ofiar powodzi 
w Stanach północnych i utrudniły akcję ratun- 
kową. W dolinie Ohio wezbrane fale zatopiły 
dziś cały obszar pomiędzy m. Marietta i Cinci- 
nati. Poziom rzeki Conneetient poduiósł się o 
12 m. ponad normę, część m. Hartford stoi pod 
wodą, w miastach i miasteczkach pomiędzy 
Maine i Connectient nieczynne są elektrownie 


i wodociągi. 


CHIŃSKIE DEMENTI 

Nankin, 22. 3. PAT. Prasa chińska donoai, że 
podane przez prasę japońską w Szanghaju wia- 
domości o tajnym pakcie sowiecko . chińskim 
są niezgodne z rzeczywistością. 


przeszła gwałtowna burza, która wyrządziła 
znaczne szkody materjalne, 


Błp. 
z Reinerów 


Julja Augenblickowa 


przeżywszy lat 66 


zmarła w Warszawie marca 1936 


Pogrzeb odbęę „ się a w ponie- 
działek 23 marca br. o godz. 2.30 
popołudniu z domu przedpogrzebo- 
wego na cmentarzu żydowskim przy 
ul. Miodowej w Krakowie, o czem 
zawiadamiają pogrążeni w smutku 


Syn i Synowa 
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FABRYKA FAŁSZYWYCH 5.CIO ZŁOTÓ:, 
WEK W ŚRÓDMIEŚCIU KRAKOWA. | 
W «obotę, w jednej z restauracyj, ślusarz Pu 
S. usiłował uiścić zapłatę za spożyte napoje fał-' 
szywą pięciozłotówką. Zatrzymano go i oddano! 
w ręce policji, która po przeprowadzeniu rewi- 
zji w jego mieszkaniu, znajdującem się w po- 
bliżu Sądn Okręgowego, wykryła większą ilość 
falsyfikatów i narzędzia do ich wykonywania. 
ARESZTOWANIA. 1 
Organa P. P. zatrzymały Michałka Stanislas 
wa (lat 25), bez miejsca zamieszkania i zajęcia, 
% narzedziami do włamania, oraz Makowskiego 
Fugenjneza (lat 39). bez miejsca zamieszkania 
za kradzież roweru z chodnika przy ul. Basz- 
towei na szkade Krvczka Jana. Rower odebrano 
TEE" 


PREZES KOC W LONDYNIE 

Londvn, 22, 3. PAT. Dzisiaj popołudniu przy- 
hvł do Londvnu prezes Banku Polskiego Adam 
Koc w towarzystwie dyrektora naczelnego Ban. 
ku p. Barańskiego. Prezes Koc przybył do Lon. 
dynn, celem złożenia wizvtv gubernatorowi Ban. 
kn angielskiego Montaen Normanowi. 

Londyn. 22. 3. PAT. Amhasador Raczyński 
pudeimował dzisiaj wieczorem obiadem mini- 
stra Józefa Becka oraz prezesa Banku Pol-kie- 
go Adama Koca. 


KTO KANDYDUJE DO REICHSTAGU 

Berlin. 22. 3. PAT. Ocloszonn urzedowa l s 
kandydatów partii narodowo<aocialietyczne: w 
wyznaczonych na 29 bm. wyborach da Roi 
tagu. Lista obejmnie 1033 nazwiska. Na eyt 
listy etoi kanclerz Hitler wraz z 4 ministran». 
Hessem. Frickiem. Goeringijem i Gochbolsem. 
oraz 54 najwybitniejszymi działaczami nartwi- 
nymi, do których należy również 5 członków 
rzadn Rzeszy. 

Wśród pozostałych 974 kandydatów widnier 
ją m. in. nazwiska Habichta. przywódcv au» 
strjackich narodowych socjalistów. hr. Hellnor« 
fa, prezydenta policji berlińskiej. tajnega radev 
Hugenherga. obecnego posła niemieckieco w 
Wiedniu v. Papena, oraz ambasadora nadzwy« 
czajnego von Rihbentropa. 

Znamiennem jest, że na liście kandydatów 
pominięto 6 członków rzadu Rzeszy, nie należą. 
cych do partji narodowo-socjalistycznej. a mia« 
nowicie von Neuratha, von Blonberga. Schwe- 
rin-Krossigha, dr. Guertnera, Von Ruebenacha 


i dr. Schachta, 
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A. ALPEPIN 


Oui”, 


Paryż, w marcu. 


Pan vou Ribbentrop uie miał ezczęścia w 


Londynie. 


Krążą o jego pierwszem spotkaniu z Edenem 


w Foreign Office, różne ciekawe dykteryjki: 
Leciał — mówią — w powietrzu i przywiózł ze 
sobą... wiatr. W  angielskiem - minieterstwie 
epraw zagranicznych nie jest siç przyzwycza* 
jonyiu do tego rodzaju dyplomatycznych mc- 
tod, jakie próbował zastosować hitlerowski wy- 
słannik. Opowiadają, że Ribbentrop mówił do 
Edena w tym tonic, w. jakim przemawia się na 
nazistycznych wiecach. Podobno nawet uderzał 
pięścią w etół dla „wzimocnienia” swoich argu- 
inentów. Pod konice Ribbentrop miał też za. 
grozić, że jeśli Londyn nic będzie się liczył na- 
leżycie z jego argumentami, cały świat wkrótce 
icgo pużałuje... j 

Obawiano się naogól, że przyjazd niewicckiej 
delegacji do Londynu nie pozostanie bez wpły- 
wu na angielskie koła rządowe. Stało się jednak 
inaczej. „Występ“ Ribbentropa w Foreigu Of- 
lice podziałał odetraszająco na Anglików, I bez- 
pośrednio potem, w nocy zc środy na czwartek, 
uastąpiła rozetrzygająca narada państw locar- 
neńskich, na której nakreślone zostały zasadni- 
czu punkty porozumienia, Nazajutrz nastąpiła 
historyczna chwila, kiedy Rada Ligi uroczyście 
potępiła gest Hitlera, w obecności jego przed. 
stawiciela, Ribbeutropa, który siedział jakgdy- 
by na lawie oskarżonych i musiał cały ten jed- 
uogłośnie uchwalony wyrok wysłuchać. | 

Hitlerowski ambasador od nadzwyczajuych 
poruczeń spędził bezwątpienia kilka bardzo cięż 
kicl godzin w pałacu św. Jakóba, W tych tak 
przykrych dla niego chwilach, siedział z zam- 
kuiętemi oczyma, nieruchomo, Ribbentrop prze- 
bywał tu bowiem nie jako reprezentant pań- 
stwa, które jest członkiem Ligi Narodów, ale 
jako strona, która przybyła po to, by usprawie: 
dliwić się za akt gwałtu, jakiego się dopuściła. 

Była to niemała atrakcja, że poraz pierwszy 
od trzech lat reprezentant niemiecki znów ga- 
siadał przy stole obrad w Radzie Ligi Naro- 
dów. Dziwnie brzmiały niemieckie słowa, wy- 
głoszone tu obecnie, a niesłyszane już od dłuż- 
szego Czasu. 
: — Głos ma przedstawiciel Niemiec — oznaj- 
mił przewodniczący Bruce, delegat Australji. 
, — Herr Präsident! — zaczął Ribbentrop i 
przystąpił natychmiast do odczytywania ówcej 
długiej deklaracji, Z wyrazu dyplomatów za- 
siadających przy stole i uważnie wsłuchujących 
się w przemówienie niemieckiego ambasadora, 
można było wyczytać, że nie tego się spodzic- 
wali. Przemówienie Ribbentropa utrzymane by- 
ło w banalno-oficjalnym tonie nazistycznych 
przywódców, i odznaczało się gwałtownością, 
charakterystyczną dla przemówień Fiihrera. 
Ribbentrop zrzucał winę na Francję, ją oskar- 
żal o zerwanie Locarma, dając do zrozumienia, 
że żadne państwo nie mogłoby w podobaych 
warunkach postąpić inaczej niż Niemcy. Prze- 
mówienie to jednak przeszło bez wrażenia, nie 
zadano sobie nawet trudu, by nad niem dysku- 
tować. 

Litwinow nie słuchał nawet, co Ribbentrop 
mówi, lecz dalej z niczamąconym spokojem czy- 
tał gazctę, którą miał przed sobą. Eden rozsiadł 
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się wygodnie w swoim fotelu i patrzył przed 
siebie. Flandin robił notatki. Potem przystą- 
piono do tłumaczenia mowy Ribbentropa na 
język francuski i angielski. Popołudniu ogło. 
szono wyrok potępiający Nicmcy, mimo długiej 
obrony Ribbentropa. 

Tylko jedno „nie!“ padło w czasie głosowa- 
nia. Wypowiedział je właśnie Ribbentrop, ale 
jego głos się nie liczył. Wszystkie iunc odpo- 
wiedzi brzmiały „Qui” i „Yes”, — jedynie Ghi- 
le, związane stosunkami handłowemi z Niem- 
cami, powstrzymało się od głosowania, podając 
jako wymówkę, iż sprawa ta nie jest jeszcze wy- 
świetlona z punktu widzenia prawniczego. 
Przedstawiciel Equadoru, który obcenic znaj- 
duje się w trakcie zawierania z Niemcami ukła- 
du handlowego, wogóle nie przyszedł. Opowia- 
dano potem w kuluarach, że zabawił dłużej u 
swojego dostawcy cygar i... zapomniał o porie- 
dzeniu. 

Potępiający wyrok ua Nicimcy spotęguwany 


żostał jeszcze naskutek wrażenia, jakie wywo- 
łał krórki, lecz ostry dialog, który nastąpił po- 
tem między Flasdinem a Ribbentropem. „Ży: 
jemy pod panowaniem międzynarodowego pra- 
wa i nikt nic może samowolnie wymierzyć 60» 
bie sprawiedliwości", Taką oto odpowiedź dał 
francuski minister spraw zagranicznych wysłan: 
nikowi Hitlera. | 


z 5 ną ŚŚ 
„Jes, i nein 
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RECORD GENEWA 


Picrwsza część narad londyńskich została 
zakończona. Część druga ma dopiero nastąpić. 
Porozumienie osiągnięte między mocarstwami 
poddane zostanie dyskusji parlamentów fran- 
cuskiego i angielskicgo. INaogół prasa francu- 
ska z zadowoleniein wyraża cię o wynikach, o- 
siągniętych w Londynie. Najważniejsza rzecz 
bowiem, Locarno, zostało uratowane, W dal- 
szym ciagu trwa współpraca Anglji, Francji, 
Belgji i Włoch na rzecz kolektywnego bezpie- 


ź 


czeństwa. 


kontrpropozycyj 


żądanie pożyczki 


Paryż. 23. 3. PAT. Prasa już wyraźnie sta! 
ra się przygotować opinję publiczną do tego 
że odpowiedź Niemiec będzie negatywna 1 że 
należy się liczyć z nowemi rokowaniami. = 
Podkreśla się tu bowiem z całą pewnością, 
że kanclerz Hitler nie będzie chciał zamknąć 
drogi do dalszych rokowań i że przedstawi 
jakieś nowe kontrpropozycje. Uzasadnienia 
tych przypuszczeń dopatrują się we wczoraj 
szem przemówieniu kanclerza Hitlera, który 
jakkolwiek oświadczył: „nie skapitulujemy, 
i nie zgadzamy się na żaden kompromis” to 
jednak zaznaczył, że chec pokoju dla Euro- 
py na okres 25 lat. 

„Excelsior? przewiduje, że kontrpropozy- 
cje niemieckie staną się podstawą nowej ak- 
cj koncyljacyjnej min. Edena. 

„Echo de Paris” w informacji z Londynu 
przewiduje nawet zasadnicze wytyczne tych 
spodziewanych kontrpropozycyj Rzeszy. — 
Nemcy zażądają prawdopodobnie nowych ko 
rzyści, a mianowicie udzielenia im pożyczki i 
zwrotu dawnych kolonij. 

Głosy opinji brytyjskiej, zawierające co- 
raz dalej idące zastrzeżenia co do konieczno- 


Londyn. 23. 3. PAT. Korespondent dyplo- 
matyczny agencji Reutera donosi, że nie na- 
leży się dziś spodziewać żadnego realnego 
postępu w sprawie zagadnienia locarneńskie 
go, przedewszystkiem spowodu braku zgody 
Mussoliniego na propozycje, sformułowane 
w Białej Księdze. W tych warunkach posie- 
dzenie Rady Ligi mogłoby być odłożone do 
jutra. Zwłokę z odpowiedzią Hitlera uważa- 
ją powszechnie jako oznakę korzystną. przy 


= 


i zwrotu kolonij 


ści współpracy wojskowej francusko-brytyj 
skiej, budzą bardzo żywy niepokój publicys- 
tów francuskich. 


SaB4, CHEM, FAR Ma AD, KOWALSKI” WARSZAWA 


Londyn. 23. 3. PAT. Agencja Reutera do- 
nosi z Berlina, że ambasador W. Brytanji, 
przy rządzie Rzeszy odwiedził dziś ministra 
von Neuratha, usiłując nakłonić go, aby, 
Niemcy przyjęły propozycje londyńskie. 


Londyn. 23. 3. PAT. Korespondent Reute- 
ra w Berlinie donosi, iż odpowiedź kanclerza. 
Hitlera nie będzie prawdopodobnie doręczo- 
na przed środą. Ambasador von Ribbentrop 
pozostanie do tego czasu w Berlinie. 


grają na zwłokę 


puszczając, że propozycje mocarstw nie zos- 
taną przez Niemcy odrzucone w sposób bru- 
talny. Z drugiej strony sądzą, że Mussolini 
usiłuje z zagadnienia locarneńskiego uczynić 
objekt rokowań w sprawie sankeyj. Delega- 
cję niemiecką na czas nięobecności Ribben- 
tropa, którego termin powrotu do Londynu 
nie jest jeszcze ustalony, reprezentuje wo- 
bec Rady Ligi Dickhoff, 
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Druzgocąca opinia biegłego 
w procesie trucicielskim w Sosnowju 


Sosnowiec, 23. 3. (K). Dzisiejszy dzień roz- | sioną temperaturę, czego mie było podczas cho- 


prawy przeciwko Pawłowi Grzeszolskiemu roz- 
poczał się ponownem odczytywaniem eksperty- 
zy biegłego prof. Siengalewicza, kierownika 
działu medycyny sądowej uniwersytetu im. Ste- 
fama Batorego w Wilnic. Jak wiadomo, eksper- 
lyza ta wypadła dla oskarżonego druzgocąco. 
Prof. Siengalewicz ustalił pońad wszelką wat- 
pliwość, że w organizmach dzieci Grzeszolstie- 
go znajdowała się trucizna — tal w ilości, wy- 
starczającej do otrucia doroslego człowieka. 
Biegiy określił również dokładnie działanie ta- 
lu i wykazał, że wszystkie eyinptomy, jakie to- 
warzyszyły chorobie zmarłych dzieci jak i słu- 
żącej, wskazują na zatrucie tą trucizną. 

Po odczytaniu ekspertyzy zabrał głos obroń- 
ca adw. Hofmokł-Ostrowski, który zadał bic- 
giemu kilka pytań, zmierzających do wykaza- 
nia, że objawy choroby dzieci Grzeszolskiego 
mogą również wskazać na trychninę. W toku 
pytań eędziów i prokuratora wyjaśnia się, że 
przy trychninie niema bólów nóg i stawów, o. 
raz, że przy trychninie obserwuje się podnie- 


„Wstyd i oburzenie” _ngielskiej 


roby dzieci oskarżonego. 

Skołci adw. Hofm.-Ostrowski zgłosił 4 wnio» 
ski: I) Powołanie ma rozprawę prof. Wach- 
holza z Krakowa w charakterze drugiego bie- 
głego, 2) powołanie w charakterze ekaperta Dra 
Lustra z Krakowa, który ma ustalić, w jakich 
wypadkach mastępuje wypadanie włosów, 3) 
odesłanie mózgu zmarłej Lucyny Grzeszolskiej 
do zakładu medycyny sądowej w Warezawie ce- 
lem ustalenia zawartości talu w oponach móze 
gowych, 4) dołączenie do akt sądowych aktów 
sprawy Łaenego w Katowicach, który był rów- 
nież oskarżony o wytrucie całej rodziny Ni- 
„ischów talem. 

Sąd postanawia z miejeca oddalić wniosek 
o dołączenie do akt sądowych aktów sprawy in- 
nego sądu, Zaś co do pozostałych wniosków sąd 
ma powziąć decyzję w toku rozprawy. 

Następnie przesłuchano świadków Dra Na- 
siłowskiego, kom. Kardasiewicza i komisarza 
Pająka. Świadkowie ci nic nowego do sprawy 
nie wnoszą. 

ł 


opinji publicznej 


Loudyn. 23. 3. PAT. Debata nad poiltyką 
zagraniczną, jaka miała się odbyć w Izbie 
Gmin we wtorek. będzie zapewne odłożona. 
Spodziewane jest, że premjer Baldwin zapro 
ponuje opozycji odroczene tej debaty, ponie- 
waż odpowiedź Niemiec jeszcze nie nadeszła 
i sytuacja przeto ne dojrzała do obrad. Jest 
oczywistem, że w obecnym stanie rzeczy 
rząd pragnie uniknąć obrad, które przez kry 
tyk> postauowień sygnatarjuszy paktu reń- 
skiego mogłyby angielskiej opinii publicz 
nej nadać zewnętrzne objawy korzystne tyl- 
ko dla Niemiec. Już obecnie liczne są wyra- 
zy niezadowolenia z racji tych postanowień. 
Zwłaszcza radykalny odłam kościoła angli- 
kańskiego podkreśla swe zastrzeżenia. 

Wczoraj w katedrze anglikańskiej w Li- 
verpoo pastor, wygłaszający kazanie, oś- 
wiadczył, że wydarzenia ubiegłego tygodnia 


z punktu widzenia „prawdy i pokoju” wywo 
łują uczucia „wstydu i oburzenia”. Wznowie 
nie okupacji Nadrenji kaznodzieja nazwał 
„monstrualnem i niesprawiedliwem”, wresz- 
cie, co jest najcharakterystyczniejsze, od- 
mówił odprawienia modlitwy na rzecz mini- 
strów rządu brytyjskiego, którzy „łączą się 
w braterskim uścisku z krajem, który na- 
padł na bezbronnych Abisyńczyków”. Mo- 
tyw ten znajduje szeroki oddźwięk w angiel- 
skiej opinji pubicznej, 

Stary weteran Labour Party Lansbury, 
przemawiając wczoraj w Sheffield, oświad- 
czył: „Wyobraźcie sobie, że Włochy, które 
pogwałciły pakt Ligi Narodów i są napastni 
kiem, będą proszone o wysłanie wojsk do 
Nadrenji. O ile Anglicy będą tolerowali coś 
podobnego, będzie to oznaczało, że wogóle 
tolerują wszystko”. 


Włosi zbombardowali szpital 


Londyn, 23. 3. PAT. Agencja Reutera dono- 
si z Harrarn: Wczoraj samoloty włoskie zbom- 
bardowałv rzekomo szpital finlandzkiego Czer- 
wonego Krzyża. Jeden z chorych został zabity, 
6 jest rannych. Zaden z Finlandczyków uie fi- 
guruje wśród ofiar bombardowania. Ogółem 
podczas bombardowania odniosło rany 83 oso- 
by. Ludność cywilną ewakuowano z Harraru 
w obawie dalezych ataków lotniczych. 


Gorraliei, 23. 3. PAT. Bombardowanic mia- 


sta Dzidżiga dokonane zostało jednocześnie 
przez 27 samolotów. Ahisvńczycy skoncentro- 


Sytuacja powodziowa w U.S.A. 


Nowy Jork, 23. 3. PAT. W stanach Nowej 
Anglii i w stanie Pensylwanja wody powodzi 
powali ustępują i życie powraca do normalne- 

, Zo stanu. Natomiast ponowny przybór na rzece 
Ohio zagraża miastom Portsmouth i Gincinna- 
ti. Władze wydały odpowiednie zarządzenia, u- 
suwając ludność z zagrożonych miejsc. 

—og— 


Straszny czyn inwalidy 
wojennego 


Hecklingen, 23. 3. PAT. Jeden z tutejszych 
urzędników. zastrzelił ubiegłej nocy czworo 


(zerwongo Krzyża 


wali w Dzidżiga znaczną liczbę wojsk i uforty- 
fikowali miasto, aby przeszkodzić posuwaniu 
się wojsk włoskich. Małe działa przeciwłotnicze 
rozpoczęły silny ogień na samoloty włoskie, 
lecz po kilku minutach zmuszene zostały do 
milczenia. Po zniszczeniu magazynów wojsko- 
wych i składów, wszystkie samoloty powróciły 
do ewej bazy. 
. aaa 

Addis Abeba, 23. 3. PAT. Dzisiaj rano samo» 
loty włoskie obrzuciły ponownie bombami mia- 
sto Dżidżiga, gdzie znajduje się sztab general- 
ny Rasa Nasibu; dowodzącego abisyńską armją, 
opcrującą na froncie południowym. = 


dzieci i żonę, poczem popełnił samobójstwo. 
Motywy, jakie skłoniły go do tego czynu. nie 
są jeszcze calkowicie wyjaśnione, jak przypu- 
szczają jednak, działał on pod wpływem sil- 
nego rozstroju nerwowego. Urzędnik ten w cza- 
sie wielkiej wojny był postrzelony w głowę i 
od zego czasu nie byl zupelnie normalny. 

| M 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Chorzów, 23. 3. (K) Dziś wybuchł strajk na 
kopalni Śląsk w Chropaczowie. Podowem atraj. 
ku jete wyjowiedzenio pracy 500 robotnikom, 
którzy mają być zwolnieni z dniem 1-go kwiet- 
nia br. 


AKCYJNA 


KRAKOWSKA GIEŁDA 


Kraków, 23. 3. Slaby ruch przy tendencji na- 
ogół utrzymanej cechował dzisiejsze zebranie 
giełdowe. Zainteresowanie minimalne, jedynie 
na pogiełdziu skromne obroty 6 proc. Poż. Pol. 
Am. dol. 76.50. 

Na rynku walutowym i dewizowym mocniej. 
sza tendencja dla dolara. Płacono za dolara 
5.27—5.30 dolar zloty 9.02—9.07 funt ang. 
26.15—26.30 szylingi austr. 97.50—99 marka 
niem. 137—142 korona czeska 19—20. 

Dewizy: Nowy Jork 5.27—5.30 Londyn 26.18 
—26.30 Paryż 34.93—35.05 Szwajcarja 172.75 
173.75 Berlin 212.75—213.75 Praga 21.90— 
22.02. 

Waluty i dewizy ofiejalnie bez tranzakcyj. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 23. 3. Akcje: Bank Polski 96.75 
—96.50. 

Tendencja słabsza. 

Papiery procentowe: dolarowa 75.50 dola- 
rówka 51.5 stabilizacyjna 63 pięciosctki 63.50. 

Tendencja niejednolita. 

Dewizy: Belgja 89.55 Holandja 360.90 Ko- 
penhaga 117.17 Londyn 26.25 N. Jork czek 
5.293/8 N. Jork tel. 5.2914 Oslo 131.80 Paryż 
35.01 Praga 21.95 Szwajcarja 173.30. 

Tendencja niejednolita. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 
Warszawa, 23. 3. W dniu dziwiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.30 przy tendencji mocnej. 
W godz. wiecz. wymieniano orjentacyjnie kurs 
dolara w płaceniu 5.28 oraz 5.30 w towarze 
przy tendencji utrzymanej. 


LWOWSKA GIELDA ZBOŻOWA. 

Lwów, 23. 3. (O) Na dzisiejszej giełdzie zbo- 
żowej zaznaczyły się obroty we wszystkich ar- 
tykułach przy tendencji ożywionej. Otręby ży- 
tnie podrożały, owies potaniał, pozatem ceny 
niezmienione. Płacono za owies stand, loco 
Lwów prima zł. 14.50—14. la 14—14.50 II. 
14—14.25, Ila 13.50—13. Otręby żytbie 9— 
9.35 inne kursy miezmienione. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań, 23. 3. Ceny orjentacyjne: Otręby 
żytnie przem. stand. 11—11.50 wyka latowa 
25—27 peluszka 26—28 groch viktr. 23—27 
seradela 23—25 Reszta notowań bez zmiany, 
ogólne usposobienie spokojne: 

GIEŁDA ZURYCHSKĄ 

Zurych, 23. 3. Dewizy: Paryż 20.2074 Lon- 
dyn 15.14% Nowy Jork 3.05 3/8 Bruksela 51.70 
Medjolan 24.25 Madryt 41.8775 Amsterdam 


208.30 Berlin 123.40 Wiedeń noty 56.45 Sztołk- 


holm 78.10 Oslo 76.10 Kopenhaga 67.60 Praga 
12.68% Warszawa 57.7214 Białogród 7.— Ate-, 
ny 2.90 Konstantynopol 2.45 Bukareszt 2.50 
Helsinki 6.67 Japonja 88.25. 

Tendencja niejednolita, 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
Londyn Ł. 92 Paryż Fr. fr. 1.700 Zurych Dol. 


63.25 przy tendencji utrzymanej. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 21. 3. Dolarowa 77 Warszawska 
67.75 Śląska 10. 
Tendencja niejednolita. 
——— SU ZWO asów oo——— || 
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Sosnowiec, 23. 3. (K) Ubiegiej nocy na uli- 
cy Łabęckiej w Dąbrowie Górniczej wynikła 
wielka awantura, która zakończyła się krwawo. 
W czasie bójki został przebity bagnetem Szcze- 
pan Cieślik, ponosząc śmierć na miejscu. Spraw 
ców zatrzymano. 

+ * . 

Sosnowiec, 23. 3. (K) W czasie wydobywania 
węgla z biedaszybów uległ wczoraj zatruciu ga- 
zami robotnik Kazimierz Spyrka. Koledzy wy- 
dobyli go na powierzchnię i odstawili do szpi- 
tala. Pomimo usiluej pomocy lekarskiej nie 
zdołano nieszczęśliwego przywrócić do przytom 
ności. Spyrka po kilku godzinach zmarł. 
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ŻYCIE PALESTYNSKIE 


Kronika palestyńska |Dr. M. POMERANZ 


Róże -- i kolce Sarony 


(Korespondencja wlasna „Nowego Dzienniku“) 


Ta'emni'cze rokowania 


Rokowania toczące się między rządem pale- 
styńskim a przywódcami 5 czołowych _ partyj 
arabskich otoczone są ściełą tajemnicą. Przypu- 
szczalnie przedmiotem rokowań są najważniej- 
sze zagadnienia palestyńskie, jak Rada Ustawo- 
dawcza, imigracja żydowska i eprawa sprzedaży 
gruntów rolnych. W przeciwieństwie do prak- 
tyki dotychczasowej leaderzy arabscy odmawia- 
ja udzielenia prasie jakichkolwiek informacyj. 
Niezależne pisma arabskie gwałtownie domaga- 
ją się natychmiastowego poinformowania o- 
pinji publicznej o treści toczących się rokowań 
z rządem. 


Eksport nafty w Iraku 


„Iraq Petroleum Company“ ogłosiła sprawo- 
zdanie o transportach nafty z Iraku do Europy 
przez porty śródziemnomorskie. W r. 1935 eks. 
portowamo 3.550.000 t. nafty, w tem 2.589.750 t. 
do Francji, 351,170 do Anglji, 34,000 do Włoch 
i 22,700 t. do Belgii. Przypuszczalnie cksport 
nafty z Iraku przekroczy w 1936 r. 4 miljosny 
tenn. 


„Nielegalni* imigranci 


„Al Liwaa* donosi, że na granicy transjor- 
dańskiej policja zatrzymała grupę Żydów z Ira- 
ku oraz grupę niewiast żydowskich w etroju 
muzułmańskim, które usiłowały przekroczyć 
nielegalnie granicę palestyńską. Pismo arab- 
skie „A Difae“ donosi, że na pograniczu syryj- 
akiem policja aresztowała 15 Żydów rosyjskich, 
którzy usiłowali dostać się do Palcetyny bez 
Wiz. 


M. Czertok podda się operacji 


Kierownik resortu politycznego Agencji Ży- 
dowskiej p. M. Czertok zachorował i moddać 
się ma operacji ślepej kiszki w ezpitalu Ha- 


dassy. 


Zwolnienie skazanych 
za udział w rozruchach r. 1929 


Prasa arabska donosi, że skazani za udział 
w rozruchach palestyńskich z sierpnia 1929 r. 
będa przed upływem terminów więzienia wy* 
puszczeni na wolność. " 

Przypuszczalnie wypuszczenie ich na wolność 
nastąpi w dniu 28 czerwca, jako w dniu uro- 
dzin króla Edwarda VITI. 


Ożywienie w przemyśle 
budowlanym w Haifie 


„Haarcc* donosi o znaczne ożywienia w 
przemyśle budowlanym w Haific. Podczas gdy 
w pierwszych miesiącach kryzysu na Hadar- 
Hakarmel przybywało tylko po 3 domy mie- 
sięcznie (dawniej po 15 miesięcznie). obecnie 
liczba nowych domów wynosi miesięcznie 10. 
Spodziewać się należy, że Haifa w niedługim 
czasie osiaznie dawny rekord budowlany. Przy- 
czynia się do tego brak micszkań oraz okolicz- 
ność, że rynek hipoteczny nie jest tak „zakor- 
kowany* jak dawniej. 


Wielkie manewry w Hajfiei Jaffie 


Na wodach palestyńskich odbyły się w tych 
dniach wielkie manewry marynarki angielskiej 
z ndziałem sił lotniczych i garnizonu palestyń- 
skiego. Zainscenizowano 6koncentrowany atak 
na Hajfę z użyciem wszelkich środków obron- 
nych. Wszystkie budynki publiczne, jak rów- 
nież dachy wysokich domów prywatnych oraz 
majważniejsze punkty strategiczne w mieście i 
ma przedmieściach obsadzone były przez woj- 
sko. Analogiczne manewry odbyły się w Jaffie, 
gdzie władze wojskowe na jeden dzień objęły 
kierownictwo miasta. Centrale telefoniczne 
czynne były pod nadzorem wojska. 


Tel Awiw, w marcu. | 


I. 

Gazety doniosły, że obecnic wyrusza z Nie- 
miec — via Wiedeń, — do Palestyny, cały 
sztab agitatorów hitlerowskich, dla propagan- 
dy nazistycznej, antyżydowskiej, wśród Arabów 
i Niemców palestyńskich, 

Ileż to przedziwnych refleksyj budzi ta no- 
tatka dziennikarska?! Ileż pierwiastków, wyda- 
rzeń, prądów odzwierciedla się w tym „drob- 
nym“ fakcie! 

„Trzecia Rzesza” jest według mistyków obo- 
zu hitlerowskiego zapoczątkowaniem „dce tau- 
sendjahrigen Reiches“. 

W połowie XIX. wieku. po wielkiem rozcza: 
rowaniu „Wiosny Ludów“ założył wirtemberski 
teolog Krysztof Hoffmann .,die Deutsche Tem- 
pelgesellschaft", która miała „między innemi'': 
odnowić pierwotne, czyste chrześcijaństwo, przy 
gotować „tysiącletnią Rzeszę“ i to akuratnie w 
Palestynie, które będzie centrum tego raju. 
Pierwsza grupa poszła rzeczywiście do Palesty: 
ny, naprzód do Emek Jezreel, które wówczas 
było naprawdę tylko historycznem wspomnie- 
niem. I malarja położyła ich jak muchy. Pierw- 
si sjoniści, którzy przybyli do Emeku, znaleźli 
jeszcze żałosne, zgrozę siejące szczątki osady 
templarjuszy, jak nazywano krótko tych misty- 
ków niemieckich. Go tu wiele opowiadać, z te- 
go całego ruchu pozostało po dzień dzisiejszy 
kilka osad w Palestynie, w Betlechem, Wilhelme 
(w Jaffie) kolonje niemieckie w Jerozolimie i 
Hajfie, szczególnie zaś kolonja w pobliżu Jaffy, 
a dziś Tel-Awiwu, o nazwie, biblijną aromatyką 
owiamej: Sarona. W międzyczasie sen o „ty- 
siącletniej Rzeszy“ zamienił się w ideę imper- 
jalistycznych, kolonjalnych Niemiec. Cesarz 
Wilhelm II przybył z pomocą także templarju: 
szom. Płynęły wartkim strumieniem pieniądze 
dla ich osad w Ziemi Świętej, która — opueto- 
szała, zniszczona, znajdująca się pod władaniem 
rozpadającej się Turcji, — wydawała się łatwą 
do wzięcia, Templarjnsze mieli spełnić zadanie 
Krzyżaków. Mieli być narzędziem wojującego 
imperjalizmu niemieckicgo. Krzyżem, ogniem, 
mieczem i pieniądzem utwierdzić władzę nie- 
miecką. Założono „Bank der Deutschen Tem- 
pelgesellschaft". 

I skoro już grzebiemy w przeszłości, warto 
przypomnieć sobie, że także wśród sjonistów 
istniała „orjentacja niemiecka”, która lączyła 
swe idee z tą ekspanzją niemiecka. . 

Pokrzyżowały się drogi. Hitler, który marzy 
o odzyskaniu kolonij, wysyła swych instrukto- 
rów do synów owych templarjuszy, aby ich mo- 
bilizować do walki z narodem żydowskim. któ: 
ry buduje na tej ziemi swą ostatnią twierdzę 
ratunku, aby wśród potomków templarjuszy 
szerzyć nowy kult, aby  „Tempelgesellschaft" 
gleichszaltować w imię łamauego krzyża, aby 
uderzyć w najczulszy punkt żydostwa, w ży- 
dowską Palestyne. 

II. 

Warto poświęcić sobotnie przedpołudnie i 
skierować swe kroki do Sarony. Każdy, kto mi- 
ja kwisz Tel-Awiw-Petach-Tikwa, widzi ją zda- 
la, jej wysokie pałmy, eukaliptusy i czerwoną 
| U _— 


Jak donosi „Al Liwaa*, w angielskim sztabie 
w Jerozolimie odbyła się doniosła narada woj- 
skowa z udziałem komendantów lotnictwa Pa- 
lestyny i Transjordanji, komendanta legjonu 
arabskiego w Transjordanji, wszystkich ofice- 
rów garnizonu, generalnego dyrektora kolei 
państwowych oraz generalnego sekretarza Mo- 


ody'ego. Sprawy, którym poświęcona była na 


rada, trzymane są w tajemnicy. Przypuszczal- 
mie omawiano wyniki ostatnich manewrów w 


kraju. 


dachówką kryte domy, ale mało kto zna jej 
tajemnice. Ta drobna kolonja, ongiś otoczona 
wędrującemi falami pustyni, znalazła się na- 
gle, jakby wciśnieta w kąt, pomiędzy kolosem 
telawiwskim i jego przedmieściami Montefiore, 
Ramat-Gan itd. Jakby kość utkwiła w gardle. 
Lawina, która przeszła przez Dolinę Szaron 
dziwnym przypadkiem nie porwała tego wąs- 
kiego szmatu ziemi. 

Jakto „się stało? Warto to przypomnieć, Bez- 
pośrednio po wkroczeniu Armji Allenby'ego do 
Palestyny, okupował» angielskie władze woj 
kowe Saronę, którą potraktowały jako niemiec- 
ką kolonję i — przekazały ją instytucjom ży- 
dowskim do dowolnej dyspozycji. Prezent, zro- 
sztą nie wiele wartający, bo była ona opuszczo- 
na, a cena ziemi w Palestynie nie stała jeszcze 
pod znakiem „prosperity“. Ale zawszs miły po- 
darunek, bo „od przybytku wszak głowa nie 
boli“. Ale Żydzi, jak to już teraz wszyscy wic- 
dzą, nie mają kultu dla „siły“, nie modlą eie 
do „gwałtu ” i ei Żydzi, — pozatem „,.zachlan- 
ni“, zwrócili kolonje swym sąsiadom, nie chciec» 
li zrabowanej ziemi. (Hitler wysyla teraz swo- 
ich ludzi, aby wykazać wdzięczność swego wicl- 
kodusznego narodu...) 

Nadarzyła się znown okazja, aby Sarona prze- 
szła w ręce żydowskie. Oto roku 1922 zwró- 
cili sie mieszkańcy Sarony do ówczesnego kie. 
rownika departamentu kolonizacji, Inż. Dawi- 
da Trietscha z propozycją sprzedaży kolonii 
za cenę pół miljona funtów. Trietsch odmówił... 

Przed niedawnym czasem zwróciły się jakieś 
żydowskie instytucje do Niemców Saronskich 
w sprawic kupna Sarony, Templarjusze zażądali 
ponoć 20 (słownie: dwadzieścia) miljonów fun- 
tow... 

Nie w tem aicszczeście! Gardło chciałołry čir 
już pogodzić z kością. ale kość poczyna niespo- 
kojnie się wiercić. Przed rokiem. właśnie na 
chrześcijańskie Święta Wielkanocne przybyla 
wycieczka z Niemiec dla zwiedzenia zabytków 
świętych w Palestynie. Wycieczka złożyła ież 
wizytę Saronie. A wówczas wygłosił burmistrz 
Sarony mowę, w której powiedział. że „Sarona 
otoczona jest morzem wrogów“... Nie wvobra- 
żam sobie, aby up. burmistrz wei ukraińskiej 
w Polsce wyzlosił taką mowę, Sarona wvnowie: 
działa uam oficjalnie wojnę. 


III. 

Jaka piękna jest Sarona?! 
micszkają w pieknych domach. otoczonych bujs 
nemi ogrodami. A w tych ogrodach widzisz 
drzewa pomarańczowe, banany i róże, rzadkiej 
piękności i odurzającego zapachu, To jest przęa 
cież ta ziemia, której róże mają historyczną 
sławę. Sarona pracuje „pełną para“, rolniczo i 
przemysłowo, korzystała i korzysta z niezwy: 
kłych warunków, które stworzyli ci zmienaygją 
dzeni Żydzi. Wszędzie pracują Arabowie, to 


Ci dawni chłopi 
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znaczy właścieielaani warsztatów są Niemcy, a 
czarna robotę dają Arabowie. W samym środku 
osady kościół, a przy nim parterowy budynek 
szkolny. Tam odbywa się próba do jutrzejezej, 
niedzielnej uroczystości. Młode głosy śpiewają 
szubertowska pieśń przy akompanjanencie for- 
lepianu, Gdy zagladam do sali, gdzie odbywa 
sie ćwiczenie śpiewu, widzę pełno chłopców i 
dziewczat, a w tyle sali cala Ściana pokryta jest 
estandarem. na której widnieje swastyka. Emi- 
«arjusze Hitlera znajda dobrze przygotowany 
gruat. Na drzwiach kościoła przybiie jest ogło- 
szenie generalnego konsula niemieckiego z Je- 
rozolimy. wzywające wszystkich „„Wehrpflich- 
tige” z określonych roczników do zgłoszenia się 
w konsulacie. Jakiś niemiecki Żyd opowiedział 
mi przedtem, że oficjalnie „obowiązuje“ to też 
Żydów niemieckich... 

Ulice Sarony przepełnione ea młodzieżą ży- 
dowską, która przybyła z Tel-Awiwu, na sobot- 
ni spacer. Nie widzą, nie zwracają uwagi na 
mirukliwe, nienawistne miny Sarończyków, nie 
słyszą szczekania psów łańcuchowych. Dzieci 
żydowskie mówią po hebrajsku, a tu i ówdzie 
słychać wesołą „horrę“... Czują się tu dobrze, 
jakby u siebie w domu... 


WTOREK, 24 MARCA 1936. 

Kraków (2936) 6.30 Audycja poranna; 6.50 Muzy 
ka poranna z płyt; o 7.20 dziennik poranny z War 
sząwy 7.50 Program na dzień bieżący oraz parę 
informacyj; 8.00 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał 
czasu, Hejnał z wieży marjackiej; 12.03 Dziennik 
południowy i audycja dła szkół (dzieci młodszych; 
Przyjaciele, bajka Ign. Krasickiego w radjofon. 
Benedykta Hertza; 12.30 Symfonicy rosyjscy Z 
pyt; 13.25 Chwila gospodarstwa domowego i (4 
rynku pracy; 13.35 Poludniowy koncert popular- 
ny z płyt; 15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
i przegląd giełdowy; 15.30 Koncer! zespolu Jadwi 
sì Kłechniewskiej 15.00 Skrzynka PKO. 16.15 Ma 
zyka sąllonową z płyt; 16.45 Cala Polska śpiews, 

udycję prowadzi prof. Branisiaw Rutkowski; 
J.A) Skarby Polshi, odczyt; 17.15 Połpourri z ore 
retek „Skowronek i „Carewicz* Fr. Leharą W 
wyk. Małej ork. PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego 
17 50 Skrzynka językowa — prof. Witold Doroszew 
ski; 18.00 Recilal fort. Ryszarda Wernera; -1850 
Szkie lileracki: Jako imć pan Erazm Czeczolka, 
burmistrz miasta Krakowa przed sądem był poz- 
wany dla swych wysłępków niecnolliwych — nió 
ra dr. Krystyny Pieradzkiej w wyk. artystów Te- 
alru Miejskiego: 18.45 Marta Eggerth i Franc. 
Gaai śpiewają piosenki (płyty) 19.00 Kronika przę 
todnicza, w opr, dr. St. Skowrona, doc. U. J, 19,10 
Program na dzień naslępny; 19.20 Koncert rekla- 
mowy; 19.35 Lokalne wiadomości sportowe 19,4) 

fadomości sportowe z Warszawy; 19.45 Poga- 
Tinka aktualna: 20.00 Gitara, m.onolog Kara w 
wyk, Jana Ciecierskiego; 20.10 Tannhăuser — © 
pera w 3-ch aktach Ryszarda Wagnera — trans- 
misja z Teatru Wielkiego w Warszawie (w 2%-le- 
cie pracy artystycznej dyr. Adama Dolżyckiego); 
w I-szej przerwie: dziennik wieczorny; w If-gie] 
nrzerwie: Obrazki z Polski współezesnej Po ope- 
rze wiadomości meleorologiczne dla żeglugi po- 
wielrznej z Warszawy. 

Warszawa (1339.3) 650 p. Kraków: 12,90 Kon- 
cert z udziałem solistów (plyty) 15.20 p. Kraków 
18.50 Najazd reportażu na powieść polską; dysku- 
sviny szkic literacki wygł. Wacław Rogowicz; 18 
53 Skrzynka rołnicza, 19.05 p. Kraków. 

Lwów (3774) 650 p. Kraków: 1230 Chwitka 
Ludwika Becthoveha plyty) 1335 p. Kraków; 
1645 Pieśni (płyty): 1800 Skrzynka  lechniezna: 
18.45 Arje i pieśni w wyk. Słefana Śnieżka: 19.00 
Lwowski feljeton aklualny: 19.10 p. Kraków, 


Katowice (385.8 6.50 p. Krakńw: 12.00 Koncert 
popubrrny (plvty” 13.35 p, Kraków: 1615 Konce't 
poświęcony konpozytorom hiszpańskim (płyty; 


18.30 Reportaż z przedszkola — w oprac, Leokad 
li Dehnelówny; 18,15 Muzyka taneczna (plyty 
12.10 p. Kraków. 

Lódż (224) 6.50 p. Kraków: 12.30 Koncert z udzia 
lem solistów (plyty) 13.35 Wiosenne nastroje ply 
lv; 15,20 p. Kraków: 18,30 Rozmowa z raajoslucha 
czemi pł. „Wojna, której nie bylo” wypowie dyr. 
Bohdan Pawłowicz: 18,45 Muzyka salonowa w wy 
konaniu Orkiestry Edith Lorand (plyty) 1910 p. 
Kraków. 

Wiedeń (506.8) 1400 Recita? fort, Artura Ruba- 
steina /plyty! 16.05 Utwory Czajkowskiego (płyty) 
17,30 Romanivka wschodu w pieśni — wyk. W. 
Ferrand (baryton) 2026 Radjovariele z udz, rad- 
oork. i licznych solistów; 2210 Muzyką organo- 
s 
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COTA MYDŁEM BEBE SZOFMANA 


„Biała Ksiega“ i Niemcy 


Kraków, 24 marca. 

(K) Zanim przystąpimy do zobrazowania sy- 
tuacji międzynarodowej, warto zatrzymać się 
nieco dlużej nad Białą Księgą państw locarneń- 
skich. Jest to dokument. w którym rządy Fran- 
cji, Anglji, Belgji i Włoch sprecyzowały swe 
stanowiska wobec Niemiec, Dokument ten obej- 
muje 10 stron i zawiera dziewięć artykułów i 
dwa dodatki. mianowicie jedną rezolucję i je- 
den list. Biała Księga rozpada się na dwie czę- 
ści. W pierwszej części przyjmują państwa lo- 
carneńskie do wiadomości rezolncję uchwaloną 
przez Radę Ligi Narodów, stwierdzającą, że 
Niemcy złamały zobowiązania, dobrowolnie 
przyjęte na siebie w paktach locarneńskich. Tę 
rezolucję potwierdzają jeszcze raz Anglja i Wło 
chy, jako państwa gwarancyjne paktów locar- 
neńskich. Stwierdzając, że w polityce między- 
aarodowej obowiązywać musi zasada mienaru- 
szalności traktatów, a Niemcy swą akcją jedno- 
stronną naruszyły bezpieczeństwo Europy, ezte- 
ry państwa, które podpisały pakty locarneńs- 
kie. oświadczają, że dla nich te pakty dalej ist- 
nieją. Sztaby generalne tych państw będą się z 
soba porozumiewać, by uregulować techniczną 
stronę pomocy wzajemnej, wypływającej z tych 
paktów na wypadek zaatakowania któregoś z 
tych państw przez stronę trzecią. 

W dalszej części Riałej Księgi komunikują 
państwa loczrneńskie, że jednomyślnie zgodziły 
się, by podnoszoną przez Niemcy kwestję nie- 
zgodności paktów locarneńskich z francusko- 
rosyjskim paktem wzajemnej pomocy przekazać 
międzynarodowemu Trybunałowi w Hadze, 
przyczem państwa te oświadczają. że bezwzrun- 
kowo przyjmą rozstrzygnięcie tego Trybunału. 
Zanim jednak Trybunał haski rozetrzygnie tę 
kwestję, proponuja państwa locarneńskie tym- 
czasowe następujące zarzadzenia: 

1) status quo niemieckich eil zbrojnych w 
strefie nadreńskiej, wedle oficjalnych cyfr, po- 
danych przez Trzecią Rzeszę; 

2) status quo innych militarnych, oraz po- 
wietrznych sił zbrojnych; 

3) stworzenie armji międzynarodowej, rekru- 
tującej się z żolnierzy państw gwarancyjnych, 
która to armia ohsadzić ma pas około 20 kilo- 
metrów na wschód od granicy francusko-belgij- 
skiej, oraz stworzenie międzynarodowej komisji 
kontrolnej, która ma czuwać nad przeprowa; 
dzeniem tych zarządzeń. 

Jeśli Niemcy przyjmą zaproszenie do między: 
narodowego Trybunału rozjemczego w Hadze 
i zgodzą się na tymczasowe zarządzenia, wtedy 
Liga Narodów przystąpić ma do obrad nad pro- 
pozycjami niemieckiemi, to jest nad zawarciem 
przez Niemcy paktu o nieagresji z sąsiadami na 
lat 25, oraz nad wstąpieniem Niemiec do Ligi 
Narodów, 

Pierwsza część Białej Księgi zawiera siedem 
artykułów, podczas gdy druga część tylko dwa, 
normujące zadania Rady Ligi Narodów. Pierw- 
szem zadaniem ma być zwołanie konferencji 
międzynarodowej dla spraw organizacji kolek- 
tywnego bezpieczeństwa, uregulowania stosowa. 
nia art. 6. statutu Ligi Narodów ograniczenie 
zbrojeń i sprawy natury gospodarczej, wreszcie 
-— propozycje niemieckie. Państwa locarncńs: 
kic przedkładają Radzie Ligi Narodów rezalu- 
cję. potępiajaca jednostronne złamanie zobowią- 
zań Ligi Narodów. 

W drugim artvkale znajdujemy list. który 
rządy Auylji i Włoch skierowuja do Francji i 
Bełgji, a w którym oświadczają, że jeśli Niem- 
cy odrzucą to postępowanie, oba państwa zwa- 
rancyjne natychmiast przystąpić mają do zba- 
dania zarządzeń wywolanvch tą nową sytuacją 
enropejska. Oba państwa gwarancyjne obowia. 
zują się w myśl swych zobowiązań, płynących 
z paktu locarneńskiego, do pomocy państwom 
gzwarantowanym. W tym wypadku wejda w ży- 
cie uzgodnione przez sztaby generalne czterech 
tych państw zarządzenia wojekowe. 

Streścilińmy obszernie Białą Księgę państw 
locarneńskieh, bo stanowi ona oś dyskusji, któ- 
ra toczy się obecnie tylko między Londynem 
a Berlinem, Francja usuneła się bowiem nara- 


zie w cień i czeka rezultatów rozmówek lon- 
dyńsko-berlińskich. Francja uczyniła maksimum 
ustępstw, zrezygnowała z natychmiastowej inter: 
wencji państw gwarancyjnych, która jej przy: 
sługiwała na podstawie art. 4 paktów locarneń. 
skich. nie nalegała na natychmiastowe sankcje 
przeciwko Niemcom. zgodziła się na utrzyma- 
nie niemieckich sił zbrojnych w strefic nadreń- 
skiej i oŚświadczyla gotowość zanulowania pak: 
tu z Sowietami, jeśli decyzja międzynarodowe. 
go Trybunału haskiego wypadnie kurzystnie dla 
Niemiec. Ostrożna i mądra polityka Francji 
spotkała się z aprobatą całego kraju. Nawet Le- 
on Blum wyraził się o strategji Flandina z du- 
żem uznaniem. 


Mimochodem możemv jeszcze raz etwierdzić, 
że ustała walka podjazdowa przeciwko obecne. 
mu gabinetowi francuskiemu, a w opinji fran. 
euskiej nastąpiła konsolidacja. Flandin liczył 
się z tem, że angielska opinja publiczna jee! 
przeciwna wojnie. Auglja rzuci wprawdzie na 
szalę calą swą potęgę, jeśli Niemcy zaatakują 
Francję, ale nie uważa obsadzenia przez Niem. 
cy strefy nadreńskiej za casus belli, Świadczy 
o tem nietylko stanowisko partji konserwatyw: 
nej, która przed ostatniem posiedzeniem Izby 
Gmin zaaprobowała stanowisko rządu angiefe- 
kiego, ale też i stanowisko Partji Pracy, która 
również do wojny nie chce za żadną cenę do- 
puścić i w obronie pokoju międzynarodowego 
zainicjowała zwołauie sesji nadzwyczajnej biura 
Drugiej Międzynarodówki. Fiandin o tem wazy- 
stkiem wiedział i dlatego aczkolwiek używa) 
bardzo mocnych argumentów, miał nawet gro- 
zić opuszczeniem Ligi Narodów wolał jednak 
sprawy nie doprowadzić do ostateczności i co. 
fnał się przed mocnemi czynami. 

Ta powściągliwość Francji wydała już owoce, 
ułatwiła bowiem sprzymierzeńcowi Francji min 
Edenowi, swobodę manewrowania i zademon. 
strowała wszystkim zupełne odosobnienie Nie 
miec na terenie międzynarodowym. By jednak 
Anglja nie miała już żadnych wątpliwości, że 
na dalszą ustępliwość ze strony Francji liszyć 
nie może, zainscenizował Filandin wywiad zę 
wepółpracownikiem „Tribune des Nations“. 
Tym wspólpracownikiem jest Louis Gillet, czło. 
nek Akademii Francuskiej, a więc nie pierwszy 
lepszy dziennikarz. W wywiadzie tym ostrzega 
Flandin Anglję, że Framcja opuszczona przez 
nią i zdradzona, szukać może bezpośredniego 
porozumienia z Niemcami. Będzie to wówczas 
rozmowa tete a tete bez współudziału Anglji, 
która straci swą hegemonię w Europie na rzecz 
Niemiec. 


A Niemcy zrozumiały swoje osamotniefie i 
bardzo boleśnie je odczuwają. Trzecia Rzesza 
w ewcj histerji ma pretensje do całego świata, 
nawet do Polski. Najlepszą ilustracją tej hiaterji 
niemieckiej jest wypad „Berl. Tageblattu* na 
Polskę i postępowanie armji polskiej. Niemcy 
mają pretensję do całego świata, tylko nie do 
siebie. Zagalopowały sie. licząc na posuniętą do 
najdalszych granic pokojowość Anglji i na ciche 
poparcie Włoch. Przeliczyły się zumełnie, bo 
Anglja wprawdzie mie chce wojny. ale w swym 
własnym interesie nie może dopuścić do wyda- 
nia Francji na pastwę Niemiec. Celem polityki 
zagranicznej Hitlera było aawsze dążenie do od. 
separowania Anglji od Francji. W rezultacie 
skończyło się tem, że sztaby angielskie i fran- 
cuskie między soba sie porozumiewają Włochy 
natomiast wdzięcznie są wprawdzie Niemcom za 
to, że wyciągneły dla nich kasztany z ognia, 
ale szykują się znowu do nformowania frontu 
Stresy. Rozumiemy więc doskonale, dłaczego 
ton przemówień Hitlera i jego paladynów Jest 
tak mocno patetyczny, dlaczego Alfred Rosen- 
berg ivapirator Hitlear w dziedzinie polityki 
zagranicznej posunał się w swem przemówienie 
wyborczem lo mocno niesmacznej demagogii, 
ineynuując Francji. że ofiarowała Rosji aowiec- 
kiej za pomoc militarna — głowę Polski. Ta 
próba podjudzenia Polski przeciwko Francji, 
jest tak dalece bezmyślna w swej naiwności, ale 
jest ona bardzo charakierystyczna dla niepoko- 

iu, jaki ogarnął Niemcy, 
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Szczegóły planu skolonizowania 


rocznie 12 - 15 tysięcy Zydów niemieckich w Palestynie 


Londyn, Ż.A.T. Reprezentacja Agencji Ży- 
dowskiej, jak ŻAT-na już doniosła, przedłoży- 
ła plan kolonizacji Żydów niemieckich w <a 
festynie w ramach projektu Herberta Samue a, 
który ma być realizowany pod auspicjami „Ra- 
dy dla Żydosbwa Niemieckiego”. Projekt tea 
przewiduje, że w ciągu pierwszych lat tworzo- 
ne będa warunki, umożliwiające imigrację 12 
do 15 tysięcy Żydów niemieckich do Palestyny. 
Projekt Agencji obejmuje tych Żydów, którzy 
posiadają własne środki na zagospodarowanie 
się w Palestynie jak również 7—8 tysięcy ta- 
kich, których kolonizacja ma być całkowicie 
lub częściowo finansowana. Projekt ten delega- 
cja Agencji Żydowskiej z dr. Chaimem Weiz- 
mannem na czele przedłożyła brytyjskim człon- 
kom Rady na konferencji, która się w tych 
dniach odbyła w Londynie. Propozycje Agen- 
cji Żydowskiej były ezczagółowo dyskutowane, 
lecz żadnych uchwał do tej pory nie powzięto. 

Według projektu Agencji Żydowskiej, sub- 
sydjowana alija objąć ma oeoby, które jeszcze 
nie osiągnęły 35 roku życia. Jeśli tega rodzaju 
alija przybierze znaczniejsze rozmiary, będzie 
można ekolonizować 30.000 imigrantów na ro- 
li i w ten sposób przeciwdziałać koncentracji 
w miastach. Projekt przewiduje, że pewna licz- 
ba uchodźców z Niemiec skierowana będzie do 
[iuż istniejących kolonij. W ciągu ostatnich 2 
lat liczne osiedla rolne znacznie się rozbudowa- 
ły i przy pewnem poparciu finansowem mogą 
dać zatrudnienie dla znacznej liczby imigran- 
tów. Następnie projekt Agencji przewiduje 
sprowadzenie do Palestyny tysiąca lub 1500 i 
migrantów, którzy mają na miejscu przebyć 
przeszkolenie. W dalszych punktach planu A- 
gencji omawiana jest sprawa kredytu dla imi- 
grantów stanu średniego, których kapitały wy- 


Teutońska sprawiedliwość 


Berlin, ŻAT. Przed sądem Berlin - Charlot- 
tenburg odbył się w tych dniach charaktery- 
styczny proces. Pozwany był funkcjonarjusz 
partji hitlerowskiej, któremu wytoczyła po- 
wództwa żona. Żona zaangażowała jako obroń- 
ców dwóch żydowskich adwokatów. Sąd z miej. 
sca stwierdził, iż powództwo zostaje oddalone 
gdy powód jest reprezentowany przez adwo- 
katów Żydów. Sąd nie dopuścił do rozprawy, 
oświadczając, że już sam fakt uciekania się do 
obrony żydowskiej skarżącej, która nie liczyła 
się ze stanowiskiem jej małżonka w partji, jest 
dostatecznym dowodem, że nie ma ona... racji, 
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„Tak. To jest miejsce, do którego wciąż | — cytuje Mikołaj Sully Prudhome'a a potem | książki, swoje zacisze domowe — wszyscy. 


muszę wracać — dziwne, że ty zauważyłaś | mówi dalej: „gdy się naprzykł 


obraz — naprawdę nie jest najpiękniejszem 
dzicłem Luini'ego”. 

„Całość jest tak piękna, jest takim ciep- 
łym kątem w wielkim tłumie”, mówi Kata- 
rżyna, „wydawała mi się w tym natłoku tak 
straszliwie dużej historji sztuki, przytul- 
ną świetlicą. Dlatego ją sobie zapamiętałam”, 

„Przytulną świetlicą” — powtarza Miko- 
łaj wzruszony, gładząc dziecko po twarzy z 

"dołu ku górze, „jeśli ty to mówisz, możesz 
już sama wiedzieć, dlaczego w takich miej- 
scach czuje się człowiek jak w domu, zresztą 
w sensie szerszym; takie miejscowości są 
naprawdę miejscowościami rodzinnemi”. 

„Tego sobie nie mogę wyobrazić”, odpo- 
wiada Katarzyna cicho, a obce falujące 
dźwięki dzwonów jakgdyby przygniatają jej 
mały głosik, „dla mnie domem jest tylko 
Berlin”. 

„je tiens de ma patrie un coeur qui la 

deborde, 

Et plus je suis francais, plus je me sens 

humain” 


000 
| gdyż przez swe postępowanie przekroczyła pra- 


mu. Mogą pójść do swych mieszkań, 
swych pokojów, mają swoje meble, swoje 


magaja zasilenia. Jest też mowa o opiece spo- 
łecznej oraz o zainstalowaniu osób o wykształ- 
ceniu akademickiem. 

Projekt Agencji Żydowskiej omawia pozatem 
inny problem, który wypłynał już przed komi: 
sją Samuela i został obszernie omówiony przez 
epecjalną delegację Żydów niemieckich, która 
bawiła ostatnio w Londynie. Sprawa ta dotyczy 
około 2.000 młodzieńców żydowskich w Niem- 
czech, którzy przebyli już „bachszarę* i czeka- 
ja na możliwość wyemigrowania do Pałestyny. 
Aczkolwiek ukończyli już przeszkolenie, wciąż 
jeszcze znajdują się w kibucach hachszarowych 
i tem samem utrudniają dostęp nowym chalucom. 

W reprezentacji Agencji Żydowskiej, która 
zreferowała powyższy projekt kolonizacyjny, 
znajdują eię obok dra Weizmanna, kierow- 
nik finansowy Agencji Żydowskiej Eliezer 
Kapłan, generalny dyrektor Anglo-Palestine- 
Bank, S. Hoofien oraz przedstawiciel departa- 
mentu kolonizacji Żydów niemieckich w Pale- 
stynie dr. Martin Rosenbliith. „Hitachduth O- 
lej Germania“ reprezentowana jest przez prof. 
L. B. Namiera oraz przez dr. Ludwika Finnera. 

Jak ŻAT-na już doniosła, do tej pory nie u- 
stalono definitywnie składu „Rady dla Żydo- 
stwa Niemieckiego”, lecz członkowie brytyjscy 
już pełnia swe obowiązki. Sekcja brytyjska liczy 
następujących członków: eir Herbert Samuel 
(przewodniczący), lord Bearstead, sir Osmond 
d'Awigdor Goldsmid, dr. Chaim Weizmann i Si- 
mon Marks. Sekcja brytyjska rozpoczęła już 
zbiórkę miljona funtów i odbyła konferencje 
z zainteresowanemi kołami, rozpatrując liczne 
projekty, dotyczące działalności Rady dla Ży- 
dostwa Niemieckiego. Decyzje w tych sprawach 
zapadną z chwila całkowitego ukonstytuowania 
się Rady. 


| wa saałżeńskie: 


„Mieszańcy* będą zaciągani 
do wo'ska n'emieck'ego 


Berlin, ŻAT. „Juristische Wochenschrift“ 
zamieściła w ostatnim numerze dłuższy arty- 
kuł wysokiego urzędnika ministerjum wojny, 
który na podstawie analizy ustaw o poborze 
wojska i ustaw norymberskich dochodzi do 
wniosku, że jeśli się do wojska Żydów nie za- 
ciąga, to jest to postępowanie słuszne z punktu 
widzenia nowego prawa niemieckiego, nie po- 
winno się jednak stosować tego wobec „mie- 


ADRIENNE THOMAS 


kogo lubi, jak ty Huberta — 
Katarzyna zatrzymała się, jakgdyby strach 
ją sparaliżował. Hubert! Jakżeż to możliwe, 
że Hubert i cała jego sprawa zapada się, 
gdy Mikołaj jest przy niej? Czy nie należy 
do Huberta, podwójnie i potrójnie, od chwili, 
gdy stała się jego współwinna? Czy można 
odejść od niego? A jednak to co odczuwa 
dla Mikołaja, nie toleruje żadnego innego u- 
czucia. Czy jest zła i niewierna? 

Mikołaj tłumaczy sobie jej przerażenie 
inaczej, obejmuje ją ramieniem i dalej pro- 
wadzi rozmowę. 

Siedzą później na tarasie cukierni na pla- 
cu Chlebera. Zmierzch jest już, a lampy łu- 
kowe wrzynają się w ten zmierzch. 

Katarzyna nic nie mówi. 

Wielu ludzi spaceruje. Kłaniają się sobie. 
Rozmawiają ze sobą. Znają się. Uczniowie 
gimnazjalni pozdrawiają się, przejeżdżając 
obok siebie rowerami. Wszyscy są tu w do- 
do 


KATARZYNO! ŚWIAT SIĘ PALI! 
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szańców“, których należy wcielać do wojska, 
aczkolwiek nie powinni oni awansować do etop- 
nia oficerskiego ani leż nie powinno się im po- 
wierzać żadnych urzędów. 


Zarząd ber ńskiej gminy 
żydowskiej rozwiązany 
na podstawie ustawy z 1847 r. 


Praga. ŻAT. Dobrze poinformowana półurzę- 
dowa „Prager Presse* donosi z Berlina, że za- 
rządzone w ubiegłym tygodniu przez komisarza 
na m. Berlin. dr. Lipperta rozwiązanie zarzą- 
du berlińskiej gminy żydowskiej nastąpiło na 
podstawie ustawy z r. 1847. Pismo podnosi. iż 
zastosowanie wobec gminy zydowskiej ustawy 
pochodzacej z okresu przed emancypacją Ży- 
dów w Niemczech, uważać należy za akt symbo- 
liczny, który świadczyć ma o tem. że przywód- 
cy nowych Niemiec uważają cały okres emancy- 
pacyjny w dziejach żydowskich w Niemczech 
za nieistniejacy. „Prager Prese“ podnosi też 
że w skład nowego zarządu wszedł dyr. Georg 
Kareski, który korzysta — jak podkreśla ,.Pra- 
ger Presse“ — z zaufania oficjalnych kół na- 
rodowo . socjalistycznych. Ten sam dziennik 
donosi, że tajna policja niemiecka ostrzegła 
kierownictwo żydowskiej pomocy zimowej w 
Niemczech. abv nie miała żadnej styczności z 
uchodźcami z Niemiec, nawet z takimi, którzy 
działają z ramienia zagranicznych żydowskich 
organizacyj pomocy. Każdy ujawniony kontakt 
z niemieckimi uchodźcami karany będzie wie- 
zieniem, 


- mł 


Rozłam w antysemickiej 
nartji rumuńskiej 


Bukareszt, ŻAT. Jak donosi „Lupta", doszło 
do daleko idących rozbieżności między prezy- 
wódcami zjednoczonej niedawno partji antyse- 
mickiej prof. Cuzą, a Octavianem Goga. Jak 
zapewnia wspomniany dziennik, doezło jaż do 
ostrego konfliktu między obydwoma przywód.- 
cami, tak że zjednoczona partja antysemicka 
jest w przededniu rozłamu. 

. : u 

Bukareszt, ŻAT. W wywiadzie udzielonym 
czasopismu .,Zorille* znany wczony rumuński 
prof. Andrei wystąpił gwałtownie przeciwko 
propagandzie nienawiści rasowej. Prof. Andrei 
apeluje do młodzieży rumuńskiej, aby zerwała 
z rasizmem importowanym do Rumunji przez 
obcych polityków. Nienawiść rasowa — oświad 
czył Andrei — jest barbarzyństwem, gdzie za: 
miast rozumu umyślnie podstawia się czynnik 
krwi. z 


Przekład autoryzowany 


ad tak bardzo | Tylko ona nie. 


„A jednak i ja też je mam”, myśli Kata- 
rzyna, „Berlin — ”. 

Ale Berlina nie może wyczarować. Wyła- 
nia się przed nią tylko sala sądowa. 

„Przez to kłamstwo coś w pani zamiera”, 
słyszy głos na sali sądowej. 


„Teraz myśli o Hubercie” konstatuje dla 
siebie Mikołaj. Ilekroć o nim myśli, ma pra- 
wie czarne oczy. 

Przypomina sobie kilka zdań z wypraco- 
wania Katarzyny. „Gdyby nawet nie był 
bohaterem, ona widziałaby w nim bohate- 
ra”. I dalej: „Kochała go nie dla niego sa- 
mego, lecz kochała w nim jeszcze to wszys- 
tko, czem wcale nie był”. 

Dziecko odkrywa dla siebie starą mą- 
drość, wypowiada ją bez obawy i temsamem 
nadaje jej znowu jej głęboko prawdziwą 
formę, 


: KC. 8. m 


EA 
A 


T NOWY DZIENNIK" wtorek 24 marca 1936. 


0D NASZYCH KORESPONDENTÓW 


KRONKIA BIELSKO-BIALSKA i argumentów, coś jest nalomiast od niesmacz- 
| an EK ŚŚ o 


UROCZYSTE NABOŻEŃSTWA. W synagogach 
w Bielskui Białej odbyły się uroczyste nabożeń- 
stwa z okazji imienin Marszałka Piłsudskiego, w 
których społeczeństwo tutejsze wzięło tlumny u- 
dział, Uroczystości pozostawiły głębokie wraże- 
rje, O godzinie 11-tej przedpoł. zebrała się mło- 
dzież szkolna w sali kahalu, w której instalowany 
był głośnik i sluchała z napięciem mowy p. Prs- 
zydenta Rzeczypospolitej o Marszałku. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU GMINY WYZNA- 
NIOWEJ W BIELSKU odbyło się we środę, dnia 
18 bm. Mimo złożenia mandatów przez członków 
„Unji”, praca w Gminie nie doznala żadnych prze 
szkóć i posiedzenia odbywają się nadal normai- 
nie. Na wniosck p, prezesa Arzta uchwalił zi- 
rząd Gminy na ostalniem posiedzeniu zalożyć ener 
giczny protest przeciwko zakazowi uboju rytnal- 
nego. Następnie przesłano Żydom w Przytyku wy 
rezy współczucia tut. ludności żydowskiej. 

W dalszym ciągu zakomunikował prezes Arzt 
Zarządowi o powziętych krokach w celu zreati- 
zawania urządzema domu starców z hojnej fun- 
dueji p, Bernarda Klingera. Zarząd przyjął oświad 
czenie to z prawdziwą satysfakcją i wyraził wspa 
niałomyślnemu fundatorowi głębokie podziękowa- 
nie gminy za ten akt miłości bliźnich. 

Prezes podał Wydziałowi do oficjalnej wiado- 
mości, że członkowie „Unji* zrzekli się mocą skie 
rowanego na jego ręce pisma swych mandatów. 
Ogólnie podkreślono bezpodstawność złożenia iman 
datów przez członków „Unii* zwłaszcza w obec- 
nych warunkach a przewodniczący klubu sjonis- 
tycznego p. dr, Rothenberg postawił w imieniu 
tegoż klubu wniosek o nie przyjęcie złożenia man 
dztów przez członków „Unii* do wiadomości. P 
Józef Slern wypowiada się za przyjęciem tego 
wniosku, który też zostaje jednomyślnie przy:e- 
tv Kierownictwo zostało upoważnione do wysto- 
sowania odpowiednio ujętego pismą do p. Sima- 
chowitza jako senjora członków „Unji“. 

„ZIEMIA OBIECANĄ*, We środę, dnia 25 bm, 
i czwartek 26 bm. wyświetlony będzie w kinie 
„Apollo“ film palestyński „Ziemia Obiecana”, 
dla którzgo tut. „Wizo“ zdołało uzyskać wyłącz- 
lą sprzedaż biletów na przedstawienia wieczorne 
oj godz. 8.30. Bilety do tych przedstawień można 
nabywać tylko u członkini Wiza oraz u Foto - Pol 
lak, Pasaż Tiras. Zainteresowanie dla tego filmu 
wśród tut. społeczeństwa żydowskiego jest nadz- 
wyczaj żywe. 

(WIECZÓR DYSKUSYJNY. Organizacja Sjonis- 
lyczna „Haszachar* skorzystając z przyjazdu p, 
dra, Eliasza Tischa do Bielska, urządziła wspó- 
unię z orgamzacją „Bnej Sjon” w Kasynie „Haszo- 
charu“ nadzwyczaj zajmujący wieczór dyskusyj- 
ny na temat „Irgun“. | otm 
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cze 

PSZCZYNA UCHWALIŁA ZAKAZ UBOJU. Nin 
osiajniem posiedzeniu rady miejskiej w Pszczy- 
nie uchwalono prawie bez dyskusji wniesiony pro 
jekt w sprawie zupełnego zniesienia uboju rytuał 
nego na terenie Pszczyny. 

W SPRAWIE ANTYŻYDOWSKICH DEMON- 
STRACYJ. Donieśliśmy o skazaniu przez Dyrex- 
cję Policji w Chorzowie 40 członków rozwiązane- 
ga Str. Narodowego na kary aresztu od 2 tygod- 
ni do 2 miesięcy za zorganizowanie i udział w 
nielegalnej demonstracji antyżydowskiej, Na sku 
lek odwołania sprawa znalazła się przed sądem 
Okręgowym w Chorzowie. Prokurator żądał zat- 
wierdzenią wyroku Dyr. Policji przeciw wichrzy 
cielom i burzycielom porządku publicznego. Sad 
postanowił zawezwać kilku świadków. 

W SPRAWIE TAJNEJ ORGANIZACJI HITLE 
ROWSKIEJ, Śledztwo w sprawie tajnej organi- 
zicji hitlerowskiej na Śląsku N. S. O. A. jest ni 
ukończeniu. W areszcie pozostaje ponad 100 osób 
przeciw którym zebrano ogromny materżał obcią- 
żujący. Zapowiedziany na kwiecień proces wywo 
luje ogromne zainteresowanie, 

PROWOKACJE NIEMIECKIE. Butni członkowie 
organizacyj niemieckich pozwalają sobie ustawicz 
nie ma bezczelne wystąpienia, wywolujące ogólne 
oburzenie. W Panewniku, Porębie, Ornontowicach 
Zawadzie i innych miejscowościach, pozwolili so 
bie volksbundowcy na pogróżki i antypolskie wy 
krzyki zapowiadając, że „W r. 1937 Górny Śląsk 
wróci do Niemice'. Tego rodzaju enuncjacje $4 
ostatnio coraz częstsze. « 
1  NIESMACZNA HECA „UBOJOWA' POLSKI 
ZACHODNIEJ. W ostatuich numerach „Polski Za 
cliodniej* pojawiają się raz poraz „dowcipne” v- 
wagi na temat uboju rytualnego. W ..listach” tych 
1 „uwagach” brak jakichś logicznych przesłanek 


w” 


nych uwag i „dowcipów“ które najlepiej charak: 
teryzują ubóstwo umysłowe autorów. Niesmak 
tylko się robi, kiedy się czyta podobne bzdury. 

WALNE ZEBRANIE ORG, SJONISTYCZNEJ. 
Wsobotę dnia 28 bm. odbędzie się Wałne zebranie 
org. sjonistycznej w lokalu organizacji 3 Maja 29. 
Na porządku dziennym sprawozdanie z ostajnicj 
Konierencji Krajowej, sprawozdanie ogólne, dys- 
kusia i wybór nowych władz organizacji. 
CO GRAJĄ W KINACH? 

Casino: Dzisiejsze czasy z Chaplinem. 

Rialto; Kapitan Blood. 
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KRONIKA NOWOSĄDECKA 


UROCZYSTA ARKADEMJA DLA UCZCZENIA 
STULECIA URODZIN MENDELE MOCHER SFO 
RIM. Staraniem miejscowych Organizacyj Sjonis- 
tycznych odbyła się dnia 15 bm. uroczysta akade- 
mia z okazji stulecia urodzin Mendele. Piękne za- 
gajemc w języku hebrajskim wygłosił dyrektor 
szkoły hebrajskiej Safa Berura tow, Klapp, po- 
czem głęboko ujęte przemówienie na temat „Men- 
dele" dziadek literatury hebrajskiej i żydowskiej 
wygłosił tow, dr. Tisch. Na wstępie uczuł dr. 
Tisch pamięć ofiar w Przytyku, a publiczność tej 
części przemówienia wysłuchała stojąc. Po refe- 
racie tow. dra Tischa recytował tow, inż. Sałpe- 
ter wyjątki z „Masaot Binjamin Haszliszi”. Na za 
kończenie odegrali członkowie Żyd, Tow. Drain. 
dwa akty z „laksy*, Rzecz była świetnie wyre- 
żyserowana przez wytrawnego reżysera tow. inż. 
Salpetera, a gra amatorów, zwłaszcza w scenach 
zbiorowych była bardzo dobra. 

WALNE ZEBRANIE ORGANIZACJI OGÓLNY) 
SJONISTYCZNEJ W NOWYM SĄCZU odhyło się 
dnia 16 bm. w obecności delegata Egzekuływy Kra 
kowskiej tow. dra Kałmana Steina. Zebranie ct- 
worzył tow. dr. Syrop, poczem sekretarz organi- 
zacji tow. Goldklang złożył sprawozdanie z dzia- 
lainości ustępującego Komitetu Lokalnego. Spra. 
wczdamie kasowe złożyła tow. Fischlerówna, spra 
wozdanie z organizacji młodzicżowych złożyli (ow 


mgr. Kolber (Bnej Sjon) Englanderówna Sala (Ha 


noar) Englanderówna Rywa (Akiba) mgr. Kocn- 
hauser (Haszachar), Tow. Dritlich zlożył sprawoz 
danie z działalności swojej i tow. Rosena w zarzą 
dzie szkoły „Safą Berura* i Tarbucie, nadto tow. 
di. Tisch złożył krótkie sprawczdanie z dział:1- 
ności przeszkodzonego osobiście tow. Kalta w 
Ezrze Chalucowej i podniósł zasługi położone 
przez tego towarzysza, -—— oraz tow. Spreiównę 
— w tej instytucji, które znalazły pełne uznane 
w Centrali krakowskiej. 

Nad sprawozdaniami rozwinęla gję dyskusja, 
poczem tow. Eisen imieniem Komisji Rewizyjnej 
postawił wniosek o udzielenie ustępującemu Ko- 
mitetowi lokalnemu absolutorjum, co też walne 
zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie. Uchwalono 
też podziękowanie low. Fischlerównie za prowa- 
czenie ksiąg i tow, H. Templerowi za pomoc w 
tei pracy. 

Jednogłośnie wybrano Prezesem tow. dra, Sy- 
ropa ząś do Komitetu Lokalnego wybrani zostali 
tow. tow.: Anisfeld Markus, Aitergut  Meilech, 
Berliner Baruch, dr, Bilder Nuchem, Drillich Ez- 
riel, Eiglanderówna Sala, Englanderówna Rywa, 
Gelernter Leor, Goldklang Abraham, Kalt Joa- 
chim, Kant Jakób, mgr. Kolber Löwi, Lustbader 
Kalman, dr. Syrop Hersch, Syropowa Zoija, dr. 
Tisch Eljasz, Tischowa Ernestyna, Do Rady orga 
nizacyjnej weszli: tow. tow.: Abrahamowicz Mar- 
kus, Berlinerowa Cyla, Barchasz Fryda, Blumen- 
feldowa, Birkenbaum Chaim, dr. Eichhorn Lco- 
pold, Ľisen Mendel, Farber Izak, Fischlerówna 
Elima, Friedman Elka, Freman Salamon, mgr. 
Grübel Bernard, Grün Mojżesz, dr. Kanner Moj- 
żesz, mgr, Kanner Rafal, mgr. Kornhause. Ben- 
zion, Kornhauser Karol, Kempler Herman, Kum- 
mer Salo, Kuzerowa Szarlota, Lehrer Róża, mgr. 
Lusigarten Majer, Natiel Sender, Neuman Alter, 
Nussbaum Mojżesz, Rosen Adoli, Rosenowa Cha- 
ja, Schlüssel Izak, Steiner Abraham. W skład Sądu 
polubownego weszli tow, tow.: dr. Beckerman 
Joachim, dr. Eichhorn Leopold, Nussbaum Moj- 
żesz. Do Komisji Kontrolującej tow. tow.: Braw 
Maks, Eisen Mendel, Engländer Izrael, 

Piękne przemówienie wygłosił delegat Egzekuly 
wy krakowskiej tow. dr. Kalman Stein, który po- 
informował towarzyszy tutejszych o syluącji po- 
litycznej Sjonizmu oraz o programie i stanis pra- 
cy, prowadzonej przez nową Egzekutywę. 

Jednocześnie uchwalono rezolucje, w których z 
zadowoleniem przytęto do wiadomości kierunek i 
program pracy nowej Egzekutywy i wezwano ją 
du kontynuowania podjętych przez nią wysiłków, 
okolo połączenia organizacji zrzeszonych tuk w 


Od Admin stracii 


Liza || TR | 
Przypom' namy 


e odnowieniu prenume- 
raty za miesiąc kwiecień 
i o edwrotnem uregulo- 
waniu prenumoraty2aleg- 
łej a to celem unikn ęcia 
przerwy w wysyłce pisma 


Związku, jak i sy Zjednoczeniu Światowym Ogó!- 
tych Sjonistów, oraz około stworzenia jednołt= 
go frontu wszystkich organizacyj ogólno sjoni»- 
tycznych w Polsce w dziedziniec polilyki krajo- 
wej, wreszcie uchwalono przesłać braterskie poz- 
drowieniaą Challucom nowosądeckim realizującym 
w ciężkich warunkach palestyńskich hasła ogól- 
nego sjonizmu, 
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KRONIKA TARNOWSKA 


WIELKIE „ZGROMADZENIE W NOWEJ SYNA 
GODZE. W niedzielę dnia 22 bin. ogbyło się star: 
riem organizacji sjonistycznej i organizacji Miz- 
rachi o godzinie 11 przedpoł. w Nowej Synagodze 
wielkie zgromadzenie publie4nc celem omówi-- 
ria ohbecnaj sytuacji żydostwa. Wielka Synagog: 
wypelniło przeszło 2500 żydów którzy w skupie- 
niu i z powagą wysłuchali mowców, którzy je 
kresleniu sytuacji obecnej żydostwa w związku 
z atakiem na ubój rytualny nawoływali zebra- 
nych do wytrwania w walce o żywotne prawa ży 
dostwa, Zebranie zagaił tow. dr. Mandel, poczem 
wygłosili przemówienia tow. Neiger i dr. Schea- 
kel. Po dyskusji w której zabrał głos imienten 
Bundu p. Batist zgromadzenie przyjęlo odnośne 
rezolucje, a między innemi wyrażono podziękowa- 
nie dla posłów żydowskich za ich ofiarną i od- 
ważną walkę w obronie praw i godności żydow- 
skiej. 

BUDŻET MIASTA TARNOWA. Zarząd miejs- 
ki przedłożył już preliminarz budżetu gminy mia- 
sla Tarnowa na rok 1936-37 z niedoborem w Wy- 
sokości 226.804 zł. Budżet gminy po stronie wy- 
datków wynosi 1.537.542 zł. zaś po stronie docliw- 
dów 1.510.738 zł. Deficyt powyższy spodziewą Się 
zarząd miejski pokryć przez obniżenic obsługi 
długów na skutek postępowania oddłużeniowzgo 
oraz przez przyznanie odpowiedniej dotacji z Fun 
tuszów Pożyczk. Zapom. i Skarbu Państwa, 

PRZYWRÓCENIE RANNEGO POŁĄCZENIA 
KOLEJOWEGO TARNÓW — KRARÓW. Dzięki 
staraniom stowarzyszenia kupców i przemysłow- 
ców w Tarnowie przywróconem zostanie ranne 
połączenie kolejowe Tarnów — Kraków. I tak od 
15 maja br. kursować będzie pociąg osohowy Z 
'Ternowa do Krakowa o godzinie 6.52 ran 


KRONIKA ZATORSKA 

(as). W tych dniach dzięki niekirudzonej graty! 
iow. J. Ruffa, powstała w naszem miasteczku or- 
ganizacja ogólno - sjonistyczna grupująca nara-, 
zie 40 członków czynnych, Na odbytem Walnem Że 
breniu dokonano wyboru władz w nast. składzie: 
J. Rulf prezes, S. Kłeinmann wiceprezes, ref. K. 
K. L, A. Herschlowitzówna sekretarz, L. Nessel: 
roth skarbmk, I. Sas, kierownik gniazda i ref; 
oświatowy. Dokonano również wyboru sądu ko- 
lcżeńskiego w osobach: mgr, M. Herschteil, mgr. 
J Sas, Z. Ritbner, E. Lieblichówna i J. Ruif. Mlo- 
da ta placówka wykazuje dużą ruchliwość, tak w. 
pracy ideologicznej, jak również w przeprowadzu 
niu akcji palestyńskich. 

Z DZIAŁALNOŚCI KKL. W ramach akcji puris 
niowej tut. Komisja KKL. przęprowadziła zbiór” 
kę, która dala pomyślne rezultaty. 


RADOMYŚL WIELKI 

GEMILAT CHASUDIM, bezprocenlowa Fasa po 
Życzkowa z tow. dr. Spieglem jaka prezesem, roz- 
wija się pomyślnie i przychodzi z wydatną poino- 
cą zniszczonemu ckonomicznie spoleczeństwu ży- 
dowskiemu. i 

STOW. MŁODZIEŻY AKIBA“ po przeżwycięy 
żeniu kryzysu wewnętrznego, pracuje bardzo in<* 
tensywnie. Jako inowację wprowadzono sądy nad 
dziełami autorów żyd. i nicżydowskich, które sių 
cieszą wielkiem powodzeniem. W Purim odtyła 
się w lokalu „Akiby“ wieczorynka, która się zua- 
kamicie udała. t 

STARANIEM RUCHLIWEJ komisji KKL. odbył 
się w Purim dancing, który nadzwyczajnie się 
udzl. Także zbiórka purimowa dała bardzo dobro 
wyniki, 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 24 marca 1936. 


$ 


Ape: Zydów amerykańskich 


do rządu 


Nowy York. 23. 3. (ŻAT) Odbyła się tu 
nadzwyczajna konferencja komitetu dla nie 
sienia pomocy Żydom polskim z udziałem 
przedstawicieli 400 organizacyj żydowskich 


polskiego 


która apeluje do rządu polskiego, aby jak 
najrychlej poczynił skuteczne kroki, 
obrony życia i mienia ludności żydowskiej i 
o równe traktowanie Żydów z obywatelami 


celem 


Stanów Zjednoczonych. Przyjęto rezolucję, ! nieżydowskimi. 


Obligacje pożyczki inwestycyjnej 
dopuszczone do obroiu giełdowego 


Warszawa, 23. 3. Jak już donosiliśmy, dnia 
23 bm. placówki suhskrypcyjne rozpoczęły wy- 
iuianę świadectw tymczasowych na obligacje 3 
proc. premjowej pożyczki inwestycyjnej. 

Przy tej okazji zastępca delegata do spraw 
pożyczki dr. Adam Mantel wygłosił w ponie- 
działek wieczorem przez radjo odczyt podają- 
cy szereg szczegółów interesujących subskry- 
bentów pożyczki. 

Prelegent wyjaśnił, że subskrybenci, którzy 
uiścili już całą należność, otrzymają we wła- 
ściwych placówkach za zwroiem świadectw 
tymczasowych obligacje pożyczki tej samej e- 
misji, tych samych numerów i serji, co świa- 
dectwa tymczasowe. Subskrybenci, którzy pod- 
pisali pożyczkę w poszczególuych instytucjach 
na listach zbiorowych (pracownicy pańetwowi, 
samorządowi i t.d.) otrzymają obligacje z rąk 
płatników swoich instytucyj. Wydawanie obli- 
gacyj będzie trwało w zasadzie do dnia 20 kwie- 
tnia b. r. i w tym terminie obligacje zostaną do- 
puszczone do obrotu giełdowego. 


Za umorzona obligację pożyczki inwestycyj- 
acj imiennej wartości 100 zł. właściciel jej o- 
trzymuje w pierwszych 10 latach umarzania 
120 zł., w następnych latach 125 lub 130. 

Każdy posiadacz obligacji otrzymuje odset- 
ki platne co 4 miesiące w stosunku rocznym 3 
proc., bierze udział w losowaniu wygranych 
trzy razy do roku w każdej emisji, zaś w razie 
umorzenia obligacyj otrzymuje zwrot kapitału 
z nadpłatą. Obligacje z pożyczki oraz przycho- 
dy od niej (odsetki, wygrane, nadpłaty) zwol- 
nione są od wszelkich podatków oraz dania 
państwowych i samorządowych. Obligacje po- 
życzki mogą być składane jako kaucje i wadja 
przy przetargach oraz jako kaucje na zabez- 
pieczeniu wszelkiego rodzaju umów lub zali- 
czek, wpłacanych na dostawy i roboty rządowe, 
czy samorządowe, jak również na zabezpiecze- 
nie udzielanych przez skarb państwa kredytów 
akcyzowych, celnych i transportowych, Obwic- 
szezeniem 1nin. skarbu z dnia 18 bm. ustalony 
został kurs kaucyjny na zł. 65 od obligacji. 


Butelka z materjałem wybuchowym 


w sklepie 
Sensacyjny proces endeków 


Warszawa. 23. 3. (Sin.) Przed Sądem Ok- 
ręgowym w Warszawie toczy się proces prze 
ciwko kilku członkom O. N. R. oskarżonym 
o wrzucenie butelki z materjałem wybucho- 
wym do skłepu Nudelmanna w Warszawie, 
przy w. Podwale. Oskarżeni należą do tzw. 
kółka „Staromiejskiego” O. N. R. Po prze- 
prowadzonej rozprawie, sprawa została umo 
rzena na podstawie amnestji, przeciwko kil- 
ku podsądnym. Natomiast prokurator pod- 
trzymywał oskarżenie przeciwko Benedykto 
wi Zimnemu, Władysławowi Gallerowi, urzę 
dnikowi ministerstwa Poczt i Telegrafów, 
Zygmuntowi Adamczewskiemu i Władysła- 


wowi Stolarskiemu. Ci ostatni wmieszani są 
również w sprawę rzucenia 20 lutego 1935 
do sklepu Nudelmanna butelki z materjałem 
wybuchowym. W krytycznym dniu do skle- 
pu Nudelmanna przyszedł jakiś osobnik, rzu 
cil butelkę, która rozbijając się wywołała po 
żar. Pożar ugaszono z wielkiemi trudnościa- 
mi. Butelka napełniona była benzyną i zapal 
nym lontem. Sprawcę ujęto, okazał się nim 
Benedykt Zimny, a dochodzenie ustaliło, że 
należy do O. N. R. i stoi w ścisłym kontakcie 
z innymi oskarżonymi. Prokurator postawił 
wniosck o ukaranie ich na 1 i pół roku wię- 
zienia. Wyrok zapadnie jutro. 


Mussolini zapowiada zmianę konstytucji 


Rzym, 23. 3. PAT. Mussolini wyglosił prze- 
mówienie na zgromadzeniu narodowetn korpo- 
racyj. W przemówieniu tem Duce m. in. powie- 
dział: „Żyjemy w czasach wojny. Należy do 
tego dodać, iż Włochy są oblegane przez 50 
państw, Oblężenie to usiłowało narzucić jedno 
państwo. Przeciwerawiły mu się 3 kraje: Au- 
strja, Wegry i Albanja. Uczyniły to nietyłka z 
przyjaźni w stosunku do Włoch, ale również 
i dlatego, iż świadome były miemożności sta- 
wiania na stopie równości Włoch matki-cywi- 
lizacji z Abisynją. Włochy nietylko nie ugięły 
rię, ale nie zaprzestały twierdzić, iż nie ugną 
ię nigdy. Wszyscy, którzy przypuszczają, iż po 
zakończeniu tego oblężenia zostanie przywró- 
cona sytuacja z 17 listopada, mylą się. 18 listo- 
pada 1935 roku otwiera nowy okres w historji 
Włoch, okres, nad którym dominuje postulat 
by życie gospodarcze narodu osiągnęło w moż- 
liwie najkrótszym czasie maximum samowy- 
starczalności. 

Samowystarczalność ta musi być zrealizowa- 
ma przedewszystkiem na odcinku obrony naro- 
dowej. ponieważ w przeciwnym razie wszelka 
możliwość obrony zostaje zakwestjonowana. 
Włochy posiadają pewne surowce, ale odczu- 


wają brak innych surowców i jest to głównym 
powodem ich żądań kolonjalnych. Duce nakre- 
Ślił następnie plan gospodarstwa włoskiego w 
ciągu najbliższych lat. Gospodarstwo narodo- 
we musi być zorganizowane, licząc się z fak- 
tem wojny i doktryną faszystowska, Faszyzm 
nigdy nie zamierzał zamienić gospodarstwa na- 
rodowego w monopol państwa. Robotnicy w 
ustroju tym posiadają te same prawa i obowiąz- 


ki, stają się współpracownikami przedsiębiorstw 
z tego samego tytułu, co posiadacze kapitałów 
i kierownicy techniczni. Mussolini zapowie* 
dział, iż Izba deputowanych będzie zastąpiona 
przez Zgromadzenie narodowe korporacyj, któ 
re ukonstytuuje się jako Izba związków faszy. 
stowskich i korporacyj. Będzie ona całkowicie 
polityczną. Data tej zmiany konstytucyjnej nie 
jest odległą. Jest ona związana ze zwycięstwem 
zakończenia wojny afrykańskiej i rozwiazaniem 
zagadnień europejskich. 
s [7 d 


Londyn. 23. 3. PAT. Komitet 15-tu ucnwa 
li) rezolucję, która przyjmuje do wiadomoś- 
ci odpowiedzi Włoch i Abisynji na apel komi 
tetu z dnia 3 marca. Komitet polecił przewo- 
dniczącemu Madariaga i sekretarzowi gene- 
ralnemu Ligi Narodów Avenoowi nawiąza- 
nie kontaktu z Włochami i Abisynją tak, a- 
by komitet mógł skoro tylko to będzie możli 
wem, nawiązać rokowania z obiema strona- 
mi i doprowadzić w ramach Ligi Narodów i 
w duchu paktu Ligi do rychłego zaniechania 
działań wojennych i pzrywrócenia pokoju. 

Komitet omawiał również sprawę bombar 
dowania ambulansów Czerwonego Krzyża i 
miast otwartych i postanowił się zwrócić do 
rządów zainteresowanych o dostarczenie do- 
datkowych szczegółów. Sprawa sankcyj nie 
była omawiana. 

—0— 


Profanacja cmentarza 
żydowskiego 

Siedlce. 23. 3. (ŻAT) Niewykryci sprawcy 
wtargnęli na cmentarz żydowski, sprofano- 
wałi i zniszczyli 10 nagrobków. Policja pro- 
wadzi dochodzenia. 


Skazanie agitatora 
antyżydowskiego 

Radom. 23. 3. (ŻAT) Dzi* zapadł wyrok 
w sprawie prezesa Stronnictwa Narodowegc 
znanego agitatora antyżydowskiego Korcza 
ka. Sąd skazał oskarżonego na 8 miesięcy 8 
resztu i 300 zł grzywny 8 wykonanie kary 
nie zostało odroczone. 
||| a 


Londyn, 23. 3. PAT. Agencja Reutera dono- 
si: Koła zbliżone do Ligi Narodów znajdują się 
pod wielkiem wrażeniem, stanowiska zajętego 
przez kraje neutralne; które nie godzą się z tem 
aby miały być naskutek decyzji Rady zmuszone 
do jakiejkolwiek domiosłej akcji w związku z 
konfliktem locarneńskim. Kraje te zgadzają się 
potępić pogwałcenia traktatów oraz wystoso” 
wać wezwanie do członków Rady Ligi Narodów, 
aby ci honorowali własne podpisy. Natomiast 
nie chcą się angażować w nic pomadto i sądzą, 
że Liga Narodów nie powinna mieć bezpośred- 
uiego związku z eweniualnemi rokowaniami z 
Niemcami. Przypuszczają, że kraje neutralne 
wyśla do Paul-Boncoura delegację, celem za: 
poznania go z powyższemi wzgiędami w imie- 
niu krajów skandynawskich, Finlandji, Szwaj- 
carji, Hiszpanji i Holandji. Delegacja ta ma po- 
nadto domagać się odroczenia sesji Rady Ligi 
natychmiast po głosowaniu, które ma uchwalić 
i potwierdzić przestrzeganie traktatów. 


— Izba dla spraw wyborczych przy Są- 
dzie Najwyższym, rozpatrywała w dniu dzi- 
siejszym protesty wniesione przeciw wybo- 
rom w okręgach Baranowicze i Zamość. 
Sąd uznał ważność tych wyborów. 


Wstrząsające samobójstwo tarnowianki 


w Krakowie 
Matka 7-miorga dzieci skoczyła z Il-go piętra 


(rg) Wczoraj w godzinach wieczomych mie» 
ezkańcy domu przy ul. Dietla |. 36 byli świad- 
kami tragicznego wypadku. Około godz, 7-mej 
usłyszeli oni przeraźliwy krzyk, po którym roz- 
legł się głuchy łoskot ciała, epadającego na 
brak podwórza. 

Niebawem okazało się, że z Il.go piętra sko- 
czyła 45-letnia Fajga Weinreb, matka 7-miorga 


dzieci, przybyła niedawno w Tarnowa. Przyje- 
chała ona do Krakowa, aby zasięgnąć porady 
u okulisty, gdyż ostatnio przechodziła chorobę 
oczu. Gdy lekarz stwierdził, iż Weiurebowej 
grozi utrata wzroku, ta przejęła się tem tak 
bardzo, że skoczyła na bruk, ponosząc śmierć 
ua miejscu. 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 24 marca 1930. 


Pamiętajcie 0 Waszych głodujących braciach 


Popierajcie wszelkie akcje pesachowe Stow. „BEJT-LECHEM" 


Wiadomości z kraiu 


ROR O 


Dalsze szczegóły potwornego zamordowania 
80-letniego starca - Żyda í jego Górki 


Ropczyce, 22 marca. 

bic) W nzupclnieniu onegdajszych wiado- 
mości o bestjalskiem morderstwie, we wsi Zwier 
nik ad Pilzno dowiadujemy się, iż ofiarą mordu 
padł Chanina Gralitzer, 80-cio letni starzec i 
jego córka (a nie jak poprzednio podaliśmy je- 
vo żona, bo Gralitzer był od lat wdowcem) 
Chana. 

Błp. Gralitzer prowadził w swoim własnym 
domu sklep i trafikę, przyczem dzieci Gralit- 
zera, które sklep ojca prowadziły, potrafiły so- 
bie zaskarbić zaufanie u swej licznej klijenteli. 
Krzywem okiem ma to spoglądał konkurent, 
chłop tamtcjszy, który niedaleko Gralitzerów 
miał podobny sklep, o mnicjszem jednak powo- 
dzeniu. Kilka miesięcy temu dom Gralitzerów 
był w nocy przedmiotem zbrojnego napadu. w 
czasie którego postrzelony został błp. Gralit- 
zer i jeden z jego synów. Po tym napadzic Gra- 
litzer przeniósł się do sąsiedniej wioski, a o- 
próżniony przez siebie dom wydzierżawił. Ta- 
jemmicza jednak ręka dalej działała, a Gralit- 
zer od czasu do czasu otrzymywał listy z pogróż 
kami. P r 

Ubiegłej środy jeden z synów błp. Gralitzera 
wyjechał do Ropczyc, gdzie żona miała uro- 
dzie dziecko, drugi zaś syn wyjechał za spra- 


wunkami do Tarnowa, gdzie miał pozostać 
przez noc. W domu pozostał staruszek ze swą 
córką 40-letnia, rozwódka. Wyczuła to widocz- 
nie „tajna ręka“ i tejże właśnie nocy postano- 
wila .sprzątnąć* niewygodnych sobic Żydów. 
Jak wykazały dochodzenia policyjne, stało się 
to wczesnym jeszcze wieczorem, we środę 18 
bm. Górkę mordercy zastali w sklepie i tu odra 
zu okrutnie ją przy pomocy jakichś tępych na- 
rzędzi zamordowali. Starzec siedział w tej chwi- 
li przy stole, pogrążony nad foljałami Gemary, 
którą chętnie czytywał. W tej pozycji napastnik 
czy napastnicy położyli kres życiu staruszka. 
Ohydne morderstwo wykryto dopiero rano, 
kiedy chłopczyk przyszedł do sklepu na zaku- 
py i zastał nicsamowity i krew w żyłach ścina- 
jacy obraz. 

Na miejscu potwornej zbrodni prowadzi do» 
chodzenia naczelnik Urzędu Śledczego w Kra- 
kowie przy współudziale powiatowych władz 
policyjnych i przy pomocy psów policyjnych. 
Przytrzymano kilka osób, których nazwisk dla 
dobra śledztwa uie podajemy. 

Przejmujący był widok podwójnego pogrze- 
bu, jaki odbył się przy tłumnym udziale ucze- 
stników w piatek. 20 hm. w Pilźnie. 


-== 0 ()C—-—- 


Ohydne oszczerstwo 0 mordzie ryfualnym 
w Ropczyckiem 


< Ropczyce, 22 marca. 

(Lielir). W mieście i pęwiccic nie ochłonię- 
to dotąd z wstrząsającego wrażenia po bestjal- 
kiem wyinordowaniu rodziny żydowskiej we 
wsi podpilzneńskiej, a oto z południowo-zachod 
niej części powiatu doszły nas alarmujące i 
wprost nieprawdopodobnie brzmiące wieści, któ 
„re tylko dzięki dzielnej i godnej postawie poli- 
(cji ropczyckiej, a w szczególności jej Komen- 
identa st. przod. p. Józefa Banka, nie przybrały 
większego rozgłosu i wkrótce zostały zdemento- 
wane. | 
R Ropczyce, które od lat cieszą się zgodnem 
współżyciem obywateli bez względu na wyzna- 
nie, miasteczko, gdzie harmonijne stosunki Ży- 
dów i chrześcijan eą wprost tradycyjne, omałże 
nie etały się widownią tragedji na tle rzuconego 
oszczerstwa o mordzie rytualnym. 
t W połowie stycznia br. mieszkaniec wsi Nic- 
dźwiada ad Ropczyce Alter Weitz, Żyd orto- 
doksyjny, poważny obywatel, przyjął do służby 
w swem gospodarstwie rolnem 15-to letnią Ma- 
rję Błasiównę ze Szkodnej (wioski różnież w 
powiecie ropczyckim położonej), która jednak 
z początkiem marca zwolniona została z posa- 
dy i dom Weitza opuściła. Weitz nie przeczuwał 
nawet, by ta kilkutygodniowa jego służąca, 
która mą odchodne otrzymała przysługującą 
jej odprawę, mogła go wprzągnąć w groźną 
„aferę , gdy pewnego dnia jak grom z jasnego 
uieba ojciec dziewczyny, przybyły epecjalnie 
Łe Szkodnej, wpada do domu Weitza z żądaniem 
by oddano mu córkę. Nie pomogły tłómacze- 
nia i zaklinania byłego pracodawcy i jego do- 
njowników, którzy zrozpaczonego ojca nie 
przestawali zapewniać, iż dziewczyna dwa ty- 
godnie temu opuściła ich dom zadowolona i zu- 
pełnie zdrowa, chłop stanowczo domagał się 
od Żyda wydania mu dziewczyny. Zaczęło być 
głośno. Nietylko w Niedźwiadzie i Szkodnej, 
ale w całej okolicy chodziła wieść, iż bogoboj- 
ny Żyd, eprawujący we wsi funkcje „rabina“ 


(Weitz ma u siebie bóżniczkę, gdzic w soboty 
i święta odprawia się modły, pozatem czyta 
Weitz Talmud i księgi religijne) zatrzymał dziew 
czynę chrześcijańską dla krwi na mace paschal- 
ne. 

Posterunkom Policji Państwowej w Ropczy- 
cach i Wielopolu skrzyińskiem Walenty Błaś, 
rolnik ze Szkodnej ad Wiclopole zgłosił w dniu 
17 marca o zaginięciu swej córki, 15 lat liczącej 
Marji, która ostatnio zatrudnioną była u Altera 
Weitza w Niedźwiadzie ad Ropczyce. 

Łatwo sobie wyobrazić zgrozę, jaka przejęła 
tak Weitza, jak i we wsi zamieszkałych Żydów 
oraz trwogę, w jakiej ci Żydzi żyli przez cały ty- 
dzień aż do wyjaśnienia sprawy przez policję. 
Widząc bowiem, iż sprawa zatacza coraz gro- 
źniejsze rozmiary, Weitz w piątek, 20 bm. przy- 
jechał do Ropczyc, by tu prosić policję o po- 
moc. 

Sytuację uratował Komendant Posterunku P. 
P. st. przod. p. Banek. Oszczerstwo dowiedzio- 
no przedewszystkiem świadkiem Wojciechem 
Wośką, chrześcijaninem z Niedźwiady, który 
służącą widział na drodze odchodzącą do do- 
mu, już po zwolnieniu od Weitza. Energiczne do 
chodzenia, kierowane przez komendanta p. Ban 
ka, naprowadziły wkrótce na ślad dziewczyny 
która podobno za wiedzą ojca służy obecnie u 
jednego z gospodarzy podmiejskich w Ropczy- 
cach, 

Niezwłocznie po zdemaskowaniu oszczercy 
komendant p. Banek, który przez dwa dni 
bawił w Niedźwiadzie, oficjalnie ogłosił demen- 
ti, zleciwszy rozgłosić je również w. sąsiednich 
gromadach. 

Przeciwko Walentemu Błasiowi policja spo- 
rządziła oskarżenie, które odstapiła Prokura- 
turze przy Sadzie Okręgowym w Tarnowie. 

W każdym razie inspiratorom i „odnowicie- 
lom“ starej piosenki o mardaie rytuałnym nie 
powiodła się 


Kampanja „wyborcza“ - 
do Reichstagu jako odskocznia 
dla agitacji żydożerczej 


Berlin. (ŻAT) Aczkolwiek moment ,żydo 
wski” bynajmniej nie jest ośrodkiem obec- 
nej kampanji „wyborczej? do Reichstagu w 
dniu 29 bm., prowadzonej przeważnie pod 
hasłami polityki międzynarodowej, nie zapo 
mniano jednak o wyzyskaniu tej kampanji 
dla celów żydożerczych. Przemawiając w 
Dortmundzie na wiecu gen. Gocring zaatako 
wał Żydów, „którzy kryją się pod różnemi 
maskami za niszczącym kraj bolszewizmem” 
Na innym znów wiecu dr Goebbels wyraził 
zadowolenie. że wreszcie Żydów pozbawiono 
w Niemczech prawa zabierania głosu w spra 
wach polityki niemieckiej. Najbardziej się 
zagalopował Gauleiter Wagner, który otwie 
rając wiec w Kolonji, na którym przemawiał 
Hitler, oświadczył, że twierdzić jakoby Niem 
cy złamały traktat lokarneński mogą tylko 
„Żydzi. 


PRZY SCHORZENIU NACZYN KRWIONO- 
ŚNYCH przynosi niewiclka ilość naturalnej wo- 
dy gorzkiej FRANCISZKA-JÓZEFA zażyta 
zruna uaczczo bardzo wielkie uslugi, zwłaezcza 
u osób starszych. Zalecana przez lekarzy. 


| EE —— on Ó 
Kwiatki anfysemifyzmu na Podhalu 


Z Nowego Sącza donosi nam nasz korespon-' 
dent: . 

4 okazji 90-cielelnicj rocznicy powstania cho- 
chołowskiego, odbyła się w Nowym Sączu uroczys 
lą akademia, na której przemawiał docent uniwer 
stteju Jana Kazimierza dr, Franciszek Kmieto- 
wicz. Podczs swego przemówienia pozwolił sobie 
prelegent na wycieczkę aniyżydowską, stawiając, 
Żydom niesłuszny i ciężki zarzut „ża Żydzi zdra- 
dzi powstanie chochołowskie podobnie jak zaw- 
sze (:) Żydzi zdradzali Polskę". Dziwić się tylko 
należy, ży p. Kmielowicz nie mógł zdobyć się na 
irochę cbjeklywizmu i że wykorzystał taką okaz- 
ję, jak akademję na podburzanie społeczeństwa 
polskiego przeciw Żydom. ET 

Wypadki podobne nie są oderwane, Wystarczy 
tylko wspomnieć o obronie adwokata p. dra Flisu 
w czasie rozprawy karno - administracyjnej prze- 
ciwko Józciowi Bielowi i spół. oskarżonym o to, 
że w dniu 11 listopada tj. w dniu święta niepod- 
ległości podczas defilady zakłócili spokój publicz- 
ny wznosząc okrzyki „precz z Żydami" i obran, 
cili defilujących kombatantów żydowskich zgui- 
jemi jajami. Adwokat ten zamiast bronić oskari“ 
nych, wygłosił przemówienie antyżydowskie, ni 
ca też p. prokurator mgr. Kindicr zupełnie słusz-, 
nie w replice zwrócił uwagę że „Jest to wiccowa 
mowa“ a nie obrona oskarżonych, Jak dalece ard 
tysemityzm zakorzenił się nawet wśród inteligen- 
cji naszego miasta, niechaj świadczy fakt, że prae 
wie wszyscy nieżydowsey adwokaci z malymi wył 
jatkami ochotniczo zgłosili się jako obrońcy aby, 
móc pomstować na Żydów. Sąd po przeprowadzo 
rej rozprawie wymierzył oskarżenym p. mgr. T. 
Golaszowskiemu i Stanisławowi Plachcie — któ- 
rym tul, Slarostwo wymierzylo grzywny w kwo, 
ci» 500 zl. z zamiana Wrazie nieściągałności na 3i 
tygodnie arcszlu, — karę 200 zł z zamiana na 1% 
dni aresztu. Oskarżonemu Józefowi Słamee ślusa- 
rzowi wymierzono grzywne w wysokości 250 zł. 
z zamianą w Tazio nieściagalności ną 11 dni ares% 
lu, Innych oskarżonych —- ktorym Starostwo Wy- 
mierzyło karę po 200 zł. z zamiana na 14 dni —, 
Sąd uniewinnd, 


Wybory do Gmin żydowskich — 
nieaktualne 


Jak donoszą z kół dobrze poinformowanych, 
wyznaczenie wyborów do Gmin żydowskich zo- 
stało odroczone na ezas nieograniczony, Po-' 
przednio podany termin wyborów w miesiącu 
maju jest już obecnie nieaktualny. 


Majątek po marsz, Piłsudskim 


Prczydjun Sądu Grodzkiego w Warszawie 
przesłało do uotarjusza Świrskiego odpis proto- 
kółu posiedzenia rady familijnej na Zamku 
w sprawie ustalenia opieki nad dziećmi marsz. 
Piłsudskiego. Zgodnie z przepisami kodeksu 
cywilnego, notarjusz przystąpi do opisania ma- 
jatku, pozostałego po marsz. Piłsudskim. W tym 
celu udaje się niebawem do Pikiliszek i Snle- 
jówka. Wartość majątku po marsz. Piłsudskim 
ma wynosić pól miljona zł, u 


KRONIKA RZESZOWSKA 


NOWY NACZELNIK URZĘDU SKARBOWEGO 
Długoletni naczelnik tut. Urzędu Skarbowego Sta 
nisław Kruźlewski został przeniesiony w charak 
terze referendarza do Izby Skarbowej we Lwo- 
wie, a jego sianowisko objął dotychczasowy kie- 
rewnik oddziału personalnego Izky Skarbowej we 
Lwowie p. Wielochowski, który w poniedziałek 
25 bm, objal już urzędowanie. 

ZE ZWIĄZKU ŻYD. INWALIDÓW, WDÓW I 
SIERT WOJENNYCH. W ub. tygodniu cdbylo 
się tu doroczne Walne Zebranie Związku Żyd. 
Irwalidów, Wdów i Sierót Wojennych pod prz% 
wodnictwem prezesa dyr. J. Tannenhbauna, który 
złożył wyczerpuiace sprawozdanie z działalności 
ustępującego wydziału oraz zreferował treściwie 
ustawy i okólniki dolyczące spraw  inwalidow, 
wdów i sicrót wojennych. Licznie zebrani człon- 
kowie uchwalli votum mfności i absolutorjum 
ustępującemu wydziałowi, a następnie wybrano 
nowy wydział z dyr. J. Tannenbaumnem jako prze- 
woadniczącym. W skład nowego wydziału weszli 
ponadto pp. I. Infeld i J. Maer — wiceprzewoduś- 
czący, Regina Majer, — sekretarz, S. Etnhorn '— 
skarbnik oraz E. Abendowa, I, Ducker, M. Fuss- 
mann, A. Kiinstlich, B, Meth, I. Moranz, B. Sack, 
Ch. Schildkraut i R. Schmidtowa, M. in. uchwalo- 
no wyslać telegramy holdownicze do Prezydenta 
Rzeczypospolitej, ù nerąła Rydza - Śmigłego i Mi 
nistra Opieki Społecznej Jaszczołta oraz telegram 
na ręce senatora prof, Schorra z podziękowaniem 
da Żydowskiej Reprczentacjj Parlamentarnej i 
uznaniem za jej dotychczasową wytrwałą i nicz- 
mordowaną pracę wraz z życzeniami wszelkiej po 
myślności. 

SZAJKA BANDYTÓW PRZED SĄDEM PRZY- 
SIĘGŁYCH. Onegdaj zasiedli ną ławie oskarżo- 
nych przed sądem przysięgłych Piotr Bartusik, 
Szczepan Lelek, Stanisław Paluch i Kazimierz U- 
larowski, którzy w drugicj połowie ub. roku cią- 
gle dokonywali napadów rabunkowych na lud- 
ność powiatu rzeszowskiego i ropczyckiego, a z 
tego też powodu zostali nazwani następcami Ma- 
czugi, Wszczęte dochodzenia doprowądzily do u- 
Jęcia zorganizowanej szajki bandytów, aresztowa 
no ich w czasig napadu na dom żydowskiej rodzi 
ny Bodnerów, w Staroniwie ad Rzeszów. Rewizja 
u nich jak i w ich mieszkaniach dokonana dos- 
tarczyła wyczerpującego materjału dowodowego, 
smi zaś oskarżeni tak w śledztwie jak i na roz: 
prawio przyznali się do czynu, wobec czego przy 
sięgli zatwierdziłi ich winę. Trybunał zaś pod 
przewodnictwem s. O, dra Janusza zasądził oskar 
żenych na kary więzienią od 8 lat do 2 i pół lat. 

EPILOG KATASTROFY KOLEJOWEJ NA 
DWORCU RZESZOWSKIM. Dnia 4 kwietnia 1935 
wjechał na stację kolejową w Rzeszowie pociąg 
towarowy na tor zajęty przez 10 wagonów towa- 
rowych skutkiem czego nastąpilo zderzenie, kilka 
wagonów uległo rozbiciu, zaś hamulcowy Adam 
Drogonowski został ciężko ranny, W tuku śledz- 
twa ustalono, że dano polecenie wjazdu na tor za 
Jęty wagonami bez poprzedniego sprawdzenia czy 
odnośny tor jest wolny. Akt oskarżenia wytotzony 
przeciw dyżurnemu ruchu Stanisławowi Kawalco 
wi zwrotniczemu Tomaszowi Kruczkowi. Oskarża 
ny Kawalec nie przyznał się do winy, a przyznał 
się jedynie do winy oskarżony Kruczek, wobec 
czego po przeprowadzeniu dowodów sąd uniewia 
nił oskarżonego Kowalca, a oskarżoncoo Kru-zka 
zasądził na pół roku więzienia warunkowo za- 
wieszając wykonanie kary na dwa lata. 

ZAMIAST 8 LAT WIĘZIENIA — WYROK U- 
NIEWINNIAJĄCY. Za napad rabunkowy dokoni- 
ry w listopadzie 1932 na Katarzynę Machaj ol. 
powiadał oskarżony Wojciech Kołodziej, którego 
winę zatwierdzili przysięgli na pierwszej rozpra- 
wie głównej trybunał jednak uchylił wówczas u- 
chwałę przysięgłych. Rozprawę wobec tego odro 
czono I na drugiej rozprawie glównej przysiyg:i 
zrowu zatwierdzili winę oskarżonego, a tryou- 
nał zasądził oskarżonego na 8 lat więzienia. Os- 
karżony wniósł podanie o wznowienie postępowa 
nia karnego przyczem Sąd Najwyższy uwzględnił 
owe podanie uchylając powyższy wyrok skazują- 
cy. Na onegdajszej rozprawie przed sądem pczy- 
sięglych po przeprowadzeniu wszyslkich dowodów 
przysięgli zaprzeczyli winę oskarżonego, a trybu 
nal pod przewodnictwem s. o. dra Michałowskic- 
go oskarżonego Kolodzicja uniewinnił. Oskarżał 
podprok. mgr, Mrazek, a bronił adwokat mgr. 
Gritz. 

ZA ZABICIE OJCZYMA — 1 ROK WIĘZIENIA 
W sierpniu ub. roku Stanisław Gubernat ze Zgło 
bria ad Rzeszów prosił swego ojczyma © wypo- 
życzenie mu koni do pracy, a ojczym odmówł lej- 
że prośbie, Wobec lego doszło między nimi do 
sprzeczki, w toku której Gubernat widłami prze- 
bił rękę ojczyma. Skulkiem lego oderzenia oj- 
czym został ciężko ranny, a z powslałej rany 
wywiązał się tężec przyranny, który spowodo- 
wał śmierć. Oskarżony przyznał się fo czynu 
wyjaśniając, że nie chciał zabić ojczyma, a 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 24 marca 1930. 
===: a | 9q 


| ŚWIĄTECZNY NUMER 


NOWEGO DZIENNIKA 


ukaże się w znacznie zwiększonej 
objętości i podwójnym nakładzie 


i zawierać będzie oprócz szeregu 
prac najwybitniejszych sił 
publicystycznych i literackich 


ZWIĘKSZONY DZIAŁ INSERATOWY 


Zamówienia do działu inseratowego przyjmuje 


| 
dnia 7 kwietnia br. | 
wą 

| 


Adm. Nowego Dziennika, Kraków, ul. Orzeszkowej 7, — Tel. 102-79 


Ag | E e D o © E E o — ©  UWRNNRNONNK e 


KRONIKA KRAKOWSKA 


USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. 

Onegdajszej nocy do restauracji Bar Lvtni- 
czy w Krakowie przy Małym Rynku L. 4, przy: 
szedł nieznany osobnik, żądając podania gorą- 
cej kiełbasy. Gdy żądaniu jego zadość uczynio- 
no, osobnik ten podanym nożem poderżnął 80- 
bie gardło, Wezwane Pogotowie ratunkowe prze 
wiozło denata do szpitala św, Łazarza. Jak u- 
stalono, osobnik ten nazywa się Wytrynowski 
Zdzisław, (lat 23). Powodu samobójstwa dotych- 
czas nie zdołano ustalić, ponieważ Wytrynow* 
ski jest nieprzytomny. 

SMUTNY EPILOG ZACZEPKI 

Wilk Henryk (lat 29), zam. w Krakowie przy 
ul, Gromadzkiej L. 75, będąc w stanie pijanym 
przechodził ul. Prądnieką obok szpitala wojs- 
kowego, gdzic zaczepił nieananego mężczyznę, 
z którym wszczął kłótnię. Mężczyzna ów ugo- 
dził Wilka nożem 1 raz w plecy i zbiegł. Zawe- 
zwane pogotowie ratunkowe przewiozło Wilka 
do sźpitała św. Łazarza, Według orzeczenia lc- 
karza, Wilk doznał przebicia płuca. Dalsze do- 
chodzenia w toku. 


—Q-f-— 
— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Dnia 21 bm. 


między godz, 19—20, nieznany sprawca wszedł 
do sklepu Walentego Gabrysia przy ul. Łobzow= 
skiej L, 6, gdzie skorzystawszy z tego, że sklep 
był chwilowo niczamknięty i aie było w aim 
nikogo, skradł na szkodę Gabrysia rower męs- 
ki wartości 200 zł. legoz dnia, między godz. 
18 — 18.30, nieznany sprawca dostał się przy 
pomocy klucza lub wytrycha do mieszkania E- 
milji farczałowicz, przy ul. Grabowskiego L. 
11, skąd skradł na jej szkodę gotówkę 120 zł. 
oraz biżuterję i różne papiery wartościowe 0- 
gólnej wartości około 1.90U zł. 


REPERTUAE KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Jego wielka miłość" (Jaracz i żeli- 


ctiowska). 
APOLLO:: „Burłak z nad Wolgi' (Inkyszynow, 
Pierre Blanchar ! in.) 


ATLANTIC; „Oskarżam cię matko:,.* (Panlet- 
te Elambeari, Madelaine Renand) 
BAGATELA: „Uaagsterzy” „borys Karloff i 


Jackie Cooper) oraz rtwja: „Opera w kratke. 
CAPITOL; (Podgórze) „Roześmiane oczy” 
(Shirley lemple) 1 „Reno Satan”. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Frasquista” (Jarmila No- 
votna, Hans Heinz Boliman), 

STELLA „Pioiruś” (Franciszką Gaal) 

ŚWYIL: „Pan Twardowski”. 

SZTUKA: „Złotowłosy brzdąc” (SLirley Tem- 
le). 
AZER „Kto ostatni całuje” (Ivan Potro- 
witsch, Hans Moser i in.) 

WANDA: „Kapitan Blood”, 


śmierć nastąpiła z powodu przypadku, Po prze- 
rowadzeniu dowodów lut. sąd okręoowy zaba- 
dził go na 1 rok więzicnia. 


Z RUCHU „TORA W'AWODA' (Dietla 11). 
Dziś o godz. 8 wieczór odbędzie się referat kol. 
Jakóba Griinberga z Palestyny na temat: „O- 
becna sytuacja w Hapoel Hamizrachi'. Goście 
mile widziani. 

S, K. A, KADIMAH, Dziś o godz. 9 buda z 
referatem Bb. Griinberga n, t. „Odbudowa kul- 
turalna Palestyny“. Po budzie Konwent. 

warmia 


PRZEDŚWIT-HASZACHAR. Dnia 30 Db. m. 

wyjeżdża wycieczka narciarska na llalę Gąeie- 
nicową. Informacje w lokalu Wielopole 24 od 
8—9. 
a OOOO 
Kierownictwo Budowy Muzeum Narodowego 
w Krakowie. 

Nr. Bad. M. N: 73/36. 


PRZETARG 


Zarząd miejski w Krakowie ogłasza niniejszem 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na: 

1) wypełnienie konstrukcji szkieletowej żelbe« 
towej murami i roboty betonowe, 

2) wykonanie robót izolacyjnych fundamentów 
i przyziomu (cz. II), 

3) wykonanie urządzeń zdrowotno » technicz» 
nych (ogrzewania, nawietrzania, wywietrza« 
nia, ochładzania i osuszania), 

4) wykonanie kanalizacji poziomej wewnętrz- 
nej, | 

5) wykonanie przewodów żelaznych ocynko* 
wanych. ` 

dla budowy Muzcum Narodowego w Kra-' 
kowie. 

Plany i warunki przeglądać można w Kie-| 
rowniotwie Budowy Muzeum Narodowego w 
Zarządzie m. (pl. WW. Świętych 5, Gmach Ra- 
tusza III. p.) w godzinach od 11 do lS-tej, a to: 

dla robót ad 1), 2) i 3) od dnia 23 marca 

1936 r. począwszy, 
dla robót ad 4) i 5) — od dn. 1. IV. 1936 r. 

gdzie również można otrzymać odnośne formu- 

larze ofertowe za opłatą: ; 

ad 1), 2) i 3) — po 20 zł, ad 4) i 5) — p? 
10 zł. 

Termin składania ofert upływa: 

dla robót ad 1) i 2) — z dniem 15 kwietnia 
1936 roku. i 

dla robót ad 3), 4) i 5) — z dniem 20 kwieta 
nia 1936 r., godzina 12-ta w południe, poczem 
nastąpi otwarcie ofert. 

Oferty wniesione po terminie licytacyjnym, 
bez odpowiedniego wadjum, lub na nieprzepi- 
sanych formularzach, rozpatrywane nie będą. 
Zarząd miejski zastrzega sobie swobodny wy: 
bór oferty, nieprzyjęcie żadnej z ofert, lub u< 
nieważnienie przetargu bez podania przyczyn. 

Za Prezydenta miasta: 
DR. RUDOLF RADZYŃSKI m. p. 
Wiceprezydent m. 8143ky 
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wtorek 24 marca 1936. 


BZDUR ONRHE IR UJ MEDUSJE 


INSERATÓW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
teleTonicznic 
tylko wprost 

w Aiminisiracji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


| i JPWOE R 
$ Woine posady | 


POSZUKUJĘ zdolne- 
go  AKWIZYTORA 
ua Kraków do sprze: 
daży bielskiego sukna 
pod „Este“ An N. 
Dziennika. 5417g 


KUCH ARKI dobrej i 
pracowitej o pierwszo 
rzędnych świadec: 
twach poszukuje się 
od zaraz. Gzarnowiej- 
ska 72 I. p. między 
1-4. 8176kr 


DO ER PRAK- 
'[YKANTA przyjmę. 
OFERTY wlasnoręcz- 
nie pisane. Dołączyć 
ODPIS ostatniego 
świadectwa zdaze 
ewent. pracy. Osobi- 
ście przedłożyć od g 

9—10 rano. BROSS, 
Tynek JiR 817%kr 


BIUROWĄ POMOC- 
NICĘ (buclialterja ste 
nografja, korespon- 
dencja polsko - nie- 
miecka) przyjmę. W 
OFERCIE OKREŚLIĆ 
]. opis  dotychczaso- 
wych zajęć. IL. doła- 
czyć odpisy świadectw 
szkolnych, III. cw. od 
pisy świadectw pracy. 
IV. podać żądaną pla- 
cę. Zgłoszenia pod 
Zara Biuro Stat- 
tera Rynek 8, 8178kr 


| Porad poszukuje | 


BUCHALTERKA i 
„stenotypistka, rutyno. 
wana z długoletnią sa- 
modzielną praktyką o 
h. skromnych wyma- 


|| mierny bmitówe | 


DUŻE możliwości za- 
robkowania. Natych- 
miastowa — Egzysten 
cja, Wynalazki, Paten 
ty, Licencje. ofiaruje 
Najstarszy Dom Po- 
wierniczy Metropolis 
Kraków, św. Jana 18. 


ETI 


NOWO OTWARTY 
| Skład desek dostarcza 
po cenach najniższych 
wszelkiego rodzaju de 
ski okrobione heblo- 
(wane borowane fre- 
jziowame ina własnych 
maszynach. Specjalnie 
lanio podłogi fedro- 
wane. Kraków, Nadwi 
ślańska 5. 8187kr 


SOLIDNE MEBLE no- 
woczesne, stylowe — 
fiajkorzyetniej Na sie 
Plac Dominikański 4. 


KOMPLET NACZYŃ 
kuchennych 50 
PRZEDMIOTÓW 
tylko zł. 49.—. Sxłaa 
fabryczny „METAL * 
Dietla 58. 8135kr 


OBUWIE „SFINKS“, 
Kraków, Rynek gł. 13 
poleca najnowsze mas 
dele wiosenne po 
cenach _ przystępnych. 


FRYZJERSKI zakład 
na 6 obsług w mie: 
ście powiat. zaraz dc 
sprzedania.  Zgłosze- 
nia pod Sani” do 
Adm. N. Dziennika. 
5311g 


SYPIALNIE od naj: 
skromniejszych dy naj 
»ykwintniejszych po 
cenach _ fabryczuych. 
Fabryka Mebli „STYL! 
Kraków, WILŚNA 8. 
ebok plant.  7789kr 


| Lokale | 


POSZUKUJE oddziel. 
nego pokoju z utrzy- 
maniem i opieką dla 


ganiach — poszukuje | starszego chorego pa- 
posady. Zgłoszenia | Va. Zgłoszenia telefon 
ipod „R. H.“ do Adm. | Nr. 157-98.  5421g 
: Beja 8I8IKr DUŻY frontot po- 
hój z utrzymaniem lub 
ł ; bez dla pana. Zyblikie 
Matrymoniaine wieza 20, m. 1. 
e 5119g 
SZADCHEN dobrze uk 
wprowadzony proszo- POKÓJ frontowy są 
niekrępujący, kom- 
uy o podauie adresu | fort do wynajęcia — 
pod  „Wiedoń” do | ulica Bonerowska 2/4, 
Adu. N. Dzienuika. 5392g 
FRENUMERATA: w Krakowie z odnosze. 
n'em i bez odnoszenia oraz na prowincj' 
i z przesyłką pocztową « « . .« miesięcz. 


Zagranicą z przesyłką pocziową . 


GGŁOSZE. 


o 9% 


„ 4.30 kwart. zł. 12.9U 


„A. Podstawa obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona w 
tekście i padesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła. 
mów po 38 militietr. Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 16 stów. 


MIESZKANIE pokój, 
kuchnia, przedpokój 
do odstąpienia wraz 
z urządzeniem (sypial. 
nia, kuchnia). Ewent. 
meble sprzedam osob- 
no. Smocza 10 m. 15. 
5418g 

LOKAL FRONTOWY 
Z WYSTAWĄ NA 
ULICY FLORJAN- 

SKIEJ LUB GRODZ- 
KIEJ POSZUKIWA- 
NY. ZGŁOSZENIA 
POD  „ODSTĘPNE" 
BIURO FALLEK, 
KRAKÓW, BONE. 
ROWSKA 11. 8183kr 


PENSJONAT pierw- 
szorzędny dobrze za- 
prowadzony, 22 poko. 
je, wielka sala dancin- 
gowa w znanem naj- 
piękniejszem zdrojo- 
wisku |podhalańskiem 
do wydzierżawienia, 
ewentualnie przyjmie 
się spółnika. Zgłosze- 
nia pod „Korzystne“ 
N. Dziennik. 8182kr 


VYVVVVVYYV 
m. „SWIT“ 


RABKA iełefon Nr. 218 


pod zarządem H. Becka 
przyjmuje zgłoszenia na 


ŚWIĘTA PESACH 


Uprasza s.ę o wcześniejsze zamówienia. 


MACE 


RABCZANSKIE 
BRAUNFELDA 


już do nabycia w składzie własnym 
przy ulicy BCZEGO CIAŁA |. 6. 
Telefon Nr. 103 96 


Zarząd Miejski w stoł. król. m. Krakowie 


Nr. Bud. drog. 681/36/A. 


OGŁOSZENIE 


publicznego przelargu na dostawę zaprzęgów 
konnych. 


mm 


Zarząd miejski w slol. król. m, Karkowie cglasza 
ninicjszem publiczny przetarg olertowy na dosta- 
wę zaprzęgow konnych dla Wydziału Budowlane- 
go, Miejskich Wodociągów 1 kanalizacji oraz Mie;- 
skiego Zakładu Czyszczenia Miasta, na ros budze 
łowy 1936-37 tj. do dnia 31 marca 1937. 

Warunki dostawy 1 przepisane formularze ofer- 
twe są do przeglądnięcia i nabycia w Wydziale 
Budowlanym Oddział drogowy 1IL DAGrTZYJNY. 
1i, gdzie równicz należy składać olerly do dnie 
e kwietnia 1956 do godz, 12; w tym uniu nastą 
p olwareie olcit. 

Prezydeni Miasla: 
w. Z. 

Dr. Klimecki wr. 

Wiceprez. miasta. 


roz 


SIANO 


ZY 3 ZAKRESACH FAL 


‘PAZ URZĄDZENIE PRZECIWZANIKOWE 
JĘBYNĄ @r7 


FAME 


2 SUPERHETERODYNY 


a 4 


ZAKOPANE komfor- 

ltowy PENSJONAT 
JANUSZEK, ul. Cha- 
łubińskiego poleca na 
marzec i kwiecień sło 
reczne pokoje z wy- 


kwininem ryt. utrzy- 
maniem (5 razy dnia) 
od 4 t zł. 8184kr 


„ODĄALTSKA" 
PENSJONAT 


Kr yarika z 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH I RADJĘ © 


A SPLENDID i MAJESTIC | 


AL 3 


SYDYCJCH | 


STENOGRAFJI 
NIEMIECKIEJ w 10 
lekcjach perfekt wy- 
wyuecza ZOFTDA 
SCHONGUTÓWNA 
WW, Świętych 8, L p 
m. 7. tel. 109-97.. 


przyjmuje zamówienia | STARĄ GARDLIUBI; 


na święta Pesach. 
Kuchnia  wykwintna. 
picrwszorzędne towa- 
rzystwo. Ceny niskie. 

8ł85kr 


ZAKOPANE  Pensjo- 
nat „HENKA” do Bia 
tego (telefon 15-61) — 
poleca pokoje słonzcz 
ne z komfortem. Ku- 
chnia rytualna pod za 
*ządem Ziegera. Czyn 
ny również we świę: 


ta „PESACH“. Ceny 
przystępne. 8073kr 
ZAKOPANE komn- 
fortowy pensjoni! 


„Jurand ul. Chalubir 
skiego. Poleca słonecz 


xe pokoje z pebea; 
wykwininem utrzema , 


ciem na marzce PO 
CENACH BARDZ:'! 
NISKICH,  towa-zy 
stwo doborowe. 


8012kr 


| 


teska zamienia BEZ 
DOPŁATY oa pierw- 
szerzędne bielskie 
materjały ubraniowe 
„UBRANIOZMIAN”*, 
Augustjańska 10. == 
TELEFON 133.74. — 
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr 


UNIEWAŻNIAM — 
skradzioną  hsiążecz: 
hę wojskowa na na- 
zwisko Jakób Gross- 
feld ur. 1896 wydaną 
przez P. K. U. Kra- 
ków. 54135 
ZAKŁAD tebchn.-den 
tystyczny 

H. SPANDARF, b. 


zaprzysiężony rzeczo* 


znawca sądowy — 
STAROWIŚLNĄ 17. 
Tel. 137-72. NOWO- 


CZESNA TECHNIKA 
Leny przystępne. Do- 
godne warunki spłaty. 
Dla niezamożnych w 
poniedziałki od 9—10 


EEE RE 
CENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst 1.— Nadesłane 0.75. — Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu 


1.50 „ 22.50 


LU 


laecje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zł 10.—.. 
dry) do 60 mm. w į, łaniie. Zł, 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25% 
za druk kolorowy 50%. 
„NOWY DZIENNIK* wychodzi 


zaręczynowe 
Nekrologi (klepsv 


codzienie, także w wniedzyalki i dni poświąt 


Wydaw ca: 4a Spółkę Wyd. „Nowy Dzieunik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpo wiedzialny: Dr, Mojżesz Kanter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząde m Maksymiljana Feldmaną 


